
Pożyteczna Inicjatywa

na start
(Inf. wl.) W Komitecie Wo­

jewódzkim PZPR odbyła się
onegdaj narada delegatów Sto­
warzyszenia Wynalazców Pol­
skich, z przedstawicieląmi Wo­
jewódzkiej Komisji Związków
Zawodowych, Wydziałów Prze­
mysłu Rad Narodowych, dele­
gatami spółdzielczości pracy i
i Naczelnej Organizacji Tech­
nicznej, poświęcone wstępne­
mu omówieniu bardzo intere­
sującego konkursu racjonaliza­
torskiego. Konkurs ten rozgry­
wać się będzie o opracowanie
nowych produkcji artykułów
rynkowych, które dałyby się
szybko uruchomić w zakładach
przemysłu terenowego, w za­
kładach spółdzielczych i rze­
mieślniczych.

RYBITWY, WOLA

DUCHACKA, RUSZCZĄ,
FONIE DZIELNICE PE­
RYFERYJNE KRAKO­
WA? TAK, ALE...

Wyniki ciekawych ba­
dań naukowych odsła­
niających nieznane o-

blicze peryferii wielkie­
go miasta jutro w arty­
kule. „Pustynia” na ła­
mach „Gazety”.

Organizatorom konkursu
chodzi o rozwinięcie wśród ra-

-jonalizatorów, wynalazców,
wśród ludzi z inicjatywą idei
opracowania takich nowych
produkcji, które zastąpiłyby
wyroby importowane, względ­
nie nadawałyby się na eksport.
Konkurs dostępny jest dla
wszystkich mieszkańców woje­
wództwa krakowskiego, a tak­
że mogą w nim brać udział
racjonalizatorzy z innych te­
renów kraju. Dla zwycięzców,
niezależnie od wynagrodzenia
przewidzianego obowiązujący­
mi przepisami w zakresie wy­
nalazczości pracowniczej, orga­
nizatorzy przygotowali cenne

nagrody pieniężne. Pierwsza
nagroda wynosić będzie 5.000
złotych.

Kryteriami oceny nadsyła­
nych pomysłów będą takie mo­
menty jak nowość koncepcji,
atrakcyjność pomysłu, opłacal­
ność, możliwość szybkiej reali­
zacji i techniczne opracowanie
zgłoszonego projektu. Trzeba
jeszcze dodać, że na konkurs
nadsyłać będzie można rów­
nież nowe wzory opakowań.

Na wczorajszej naradzie po­
wołano komitet organizacyjny
konkursu, na czele którego sta­
nął I sekretarz KD PZPR

Podgórze Stanisław Gugala.
(aw)
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Pomogą w pracy
kółkom

Jak ma wyglądać
Kraków przyszłości?

Premier Józef CYRANKIEWICZ uczestniczył
we wspólnym posiedzeniu rad narodowych miasta i województwa

wł.) W dniu wczoraj-
odbyło się kolejne

(Obsł.
szym
wspólne posiedzenie Prezy­
diów Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej i Rady m. Krakowa.
Było
jach
niem

ono pierwszym w dzie-
historii Rad posiedze-
z udziałem prezesa Ra-

dy Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza. Wzięli w nim nadto
udział: prezes Głównego Ko­
mitetu Urbanistyki i Architek­
tury Zygmunt Skibriiewski.
minister gospodarki komu­
nalnej Stanisław Sroka, wice­
przewodniczący Komisji Piano-

*

Na zdjęciu od lewej: Lucjan
Motyka, Józef Cyrankiewicz
i Zbigniew Skolicki w cza­
sie uroczystej sesji połą­
czonych rad narodowych.

Fot. Otto Link

rolniczym
(Inf. wł.) 18 bm. w siedzi­

bie Wojewódzkiego Związku
Kółek Rolniczych w Krako­
wie odbyło się seminarium
dla aktywu wojewódzkiego na

temat bieżących zadań kółek
• rolniczych i planu rozwoju
i rolnictwa w r. 1960. Uczestni-
1 czyło w nim ponad 200 akty-
, wistów
,ZSLi
tucji
twem.
udział
Rolnego KW tow. W. Stachur-
ka oraz przedstawiciel
ZSL — Z. Oziębło.

Seminarium

Wojewódzkiego
Rolniczych inż.

ną sytuację w

wił sekretarz
j Związku J. Borkiewicz.

— członków partii,
bezpartyjnych z insty-
związanych z rolnic-
W seminarium wziął
kierownik Wydziału

WK

prezes
Kółek

prowadził
Związku

W. Cabaj. Aktual-
kólkach przedsta-

Wojewódzkiego
. a ln-

•s.rukcję Centralnego Związku
Kółek Rolniczych o podstawo­
wych pracach kółek rolniczych w

okresie zimy 1 przygotowaniu się
do zadań w r. 1959 — zreferował
kierownik biura rolnego mgr M.

Frączek. .

Seminarium miało na celu przy*
gotowanie aktywu który już w

najbliższych dniach wyjedzie do

wszystkich powiatów z zadaniem

niesienia pomocy kółkom rolni­
czym. (zg)

Wręczenie apelu
Bady Najwyższej ZS.'H

min. A. Rapackiemu
WARSZAWA. 18 bm. ambasador

ZSRR w Polsce Piotr Abrasimow

złożył wizytę ministrowi spraw
zagranicznych Adamowi Rapackie-

’

mu 1 wręczył mu apel Rady Naj­
wyższej ZSRR do parlamen ów 1

rządów wszystkich państw z proś­
bą o przekazanie tego apelu sej­
mowi i rządowi PRL.

wania przy Radzie Ministrów
Zbigniew Janoszko, dyrektor
departamentu planowania w

Ministerstwie Komunikacji
tow. Konczyński, I sekretarz
KW PZPR L. Motyka, I sekre­
tarz KKM PZPR J. Piórkow­
ski, Prezydia rad in corpore z

z przewodniczącymi J. Nagó-
rzańskim i Z. Skolickim, prze­
wodniczący komisji radziec­
kich, przewodniczący Prezy­
dium DRN oraz kierownicy
wydziałów RN.

W pierwszym punkcie porządku
obrad kierownik pracowni urbani-

stycznnej Prezydium KN m. Kra­
kowa mgr inż. Karakiewicz przed­
stawił aktualną sytuację prac nad

planem zagospodarowania prze­
strzennego naszego miasta. Plan

ogólny sięgający do 1975 roku

przewiduje rozbudowę Krakowa

do 700 tys. mieszkańców. Wiąże
się to z poważnym rozwojem u-

sług, sieci komunikacyjnej, ko­
munalnej, rozbudową osiedli mie­
szkaniowych, zieleni, z wielkim

rozwojem przemysłu, prżcde
wszystkim zaś Huty im. Lenina,
która do 1965 roku ma produko­
wać 3,5 min ton stali i wyrobów
walcowanych. Plan ogólny zago­
spodarowania miasta został u-

wz£lędniony ze wszystkimi resor-

tarni. Na konferencji potwierdzono, premier zainteresował się ko-
prawidłowe przygotowanie kon­
cepcji rozbudowy miasta. Dysku­
syjną pozostała jedynie sprawa
dworca kolejowego. Wypowiedzi
były w zasadzije zgodne co do

przeniesienia dworca na północny
wschód Krakowa do dzielnicy
Grzegórzki, w rejonie Ronda. Pre­
mier Cyrankiewicz potwierdził
konieczność dodatkowego prze­
pracowania technicznego projektu
dworca i przedstawienia tego pro­
jektu na posiedzeniu Komitetu

Ekonomicznego Rady Ministrów w

połowie bieżącego roku. Realiza­
cja tej inwestycji trwałaby od 10

do 15 lat. W ten sposób zakończo­
na została dyskusja na temat lo­
kalizacji nowego dworca kolejo­
wego w Krakowie.

Ta wstępna .dacyzja pozwala
miastu na zadysponowanie te­
renami znajdującymi się w re­
jonie obecnego i przyszłego
dworca.

W dalszym ciągu obrad pre­
mier Cyrankiewicz
informacji o planie
twa na 1960 rok i
planu 5-lctniego,
uchwały rządu o rozbudowie
dzielnicy Nowa Huta i Kom­
binatu im. Lenina. Stwierdzo­
no, że Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa jest przy-

konieczność ponownego roz­
patrzenia przez Państwową
Komisję Planowania Gospo­
darczego
Miasta.'. Premier zapoznał się
nadto z poważną sytuacją, ja­
ka zaistniała w Krakowie od­
nośnie realizacji planu inwe­
stycyjnego na 1960 rok. Jak
wiadomo plan ten po zatwier­
dzeniu obejmuje budowę 3.800
izb, przy czym 3.000 dla Nowej
Huty, a tylko 800 dla pozosta­
łych dzielnic Krakowa. Rów­
nocześnie brakuje 54 min zl
na realizację tak poważnych
inwestycji jak elewacje bu­
dynków mieszkalnych (zale­
głości sięgają ok. 900.000 m2),
budowa zbiorników wyrów­
nawczych na rzece Dlubni,
zaplecze dla szpitala w Nowej
Hucie oraz wstępne uzbrojenie
dla osiedla Bieńczyce. Postu­
laty uznano za słuszne. Spra­
wa będzie rozpatrzona i nale­
ży się spodziewać pozytywne­
go jej załatwienia. Premier
Cyrankiewicz* przyjął też
wniosek o rozpatrzenie przy­
znania dla Krakowa na 1360
rok dodatkowo 200 izb, tzn.
łącznie dla pięciu dzielnic —

1.000 izb, i dla Noąvej Huty
3.000 izb. Niezależnie od tego

sytuacji Starego Po uchwaleniu nowego statutu

VI Zjazd TPPR

zakończył obrady
List do N.S. CHRUSZCZOWA

WARSZAWA (PAP)
18 bm. zakończyły się w

Warszawie obrady VI Krajo­
wego Zjazdu Towarzystwa
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.
W dniu tym zjazd podjął u-

chwałę wytyczającą kierunki
dalszej działalności Towarzy­
stwa,
TPP-R oraz dokonał wyboru
nowych władz naczelnych or-

ganizacji.
Przed południem drugiego

dnia obrad w da’szym ciągu
toczyła się dyskusja nad refe­
ratem sprawozdawczym wy­
głoszonym przez
Sejmu, Czesława Wycecha.

Po zakończeniu dyskusji
Zjazd podjął uchwałę, w któ­
rej podkreślono, że podstawo­
wym zadaniem TPP-R jest
przyczynianie się swą pracą do
dalszego utrwalenia w świa-

przyjął nowy statut

domości narodu przekonania,
iż umocnienie jedności krajów
socjalistycznych, pogłębienie
braterskich przyjaźni i sojuszu
polsko-radzieckiego odpowiada
najżywotniejszym interesom
naszej ojczyzny.

Zjazd uchwalił następnie no­
wy statut TPP-R, który precy­
zuje cele i zadania Towarzy­
stwa oraz określa formy jjgo
działalności. Dokument wpro­
wadza — obok członkostwa in­
dywidualnego — członkostwo
zbiorowe TPP-R. Członkiem
zbiorowym Towarzystwa może

Marszalka być każde ogniwo organizacji
społecznej lub stowarzyszenia
działającego w Polsce.

Przy pełnym aplauzie
uchwalano również tekst
do N. S. Chruszczowa, w

rym czytamy m. in.:

Delegaci zebrani na VI Krajo­
wym Zjeździe Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej przesyła­
ją Wam, Drogi Towarzyszu, a za

Waszym pośrednictwem całemu
narodowi radzieckiemu braterskie
i z głębi serca płynące pozdrowie­
nia.

-Jesteśmy świadomi, że osiągnię­
cia naszego kraju, jego socjali­
styczny rozwój i rozkwit za­
wdzięczamy współpracy polsko-
radzieckiej i braterskiej pomocy
udzielonej nam przez Warz kraj.

Naród polski nie zapomni, iż

przyjaźń, Jaka łączy nasze kraje,
to najlepsza gwarancja niepodle­
głości i suwerenności Polski, nie­
skrępowanego rozwoju budownic­
twa socjalizmu w naszym kraju,
to najlepsza gwarancja całości 1

nienaruszalności granicy na Odrze
i Nysie.

VI Zjazd TPP-R zapewnia Was,
że Towarzystwo Przyjaźni Polsko-

Radzieckiej odda wszystkie swe

siły na rzecz dalszego umocnie­
nia przyjaźni między Polską i
ZSRR. Składamy narodowi ra­
dzieckiemu serdeczne życzenia
dalszych sukcesów w realizacji
porywającego programu budowy
komunizmu, a Wam, drogi towa­
rzyszu Ćhrus-czow pomyślności
w życiu osobistym i wiele sit do

waszej odpowiedzialnej pracy.

Zjazd
Zarząd
Główną
TPP-R.

W godzinach wieczornych
nowy Zarząd Główny wybrał
na pierwszym plenarnym po­
siedzeniu, Prezydium i sekre­
tariat ZG. Przewodniczącym
Zarządu Głównego TPPR zo­
stał ponownie Czesław Wycech.
Wiceprzewodniczącymi
du Głównego zostali:
Lega-Sowiński, Józef
Michalski, Leon Chajin
czysław Węgrowski.

ACl>Ąk 'A

Konkurs 1000 nagród

nieczncścią poprawy wskaźni­
ków budowlanych na lata na­
stępne.

Z kolei I sekretarz KW
PZPR tow. L. Motyka zrefero­
wał
lej

jako przewodniczący sta-

wystawy postępu tech-

sssss

sali
listu
któ-

Z „Czardaszem"
z Żywcu do Byczyny

Jak już informowaliśmy, 17
bm., w Żywcu odbyło się
czwarte, kolejne losowanie na­
gród „Konkursu 1000 nagród".
Z woli publiczności na mężów
zaufania wybrano: J. WOJ-
TAROWICZA, zam. w Starym
Sączu, ul. Obrońców Stalin­
gradu 13, i K. KACZMARKA,
zam. w Warszawie, ul. Lin­
dleya 14/12. Juk zwykle przy
losowaniu obecny był nota­
riusz, tym razem dr Antoni
MATLEWICZ z Żywca. W
roli dobrej „wróżki" wystą­
piła p. Emilia SZLĘK z Żyw­
ca, ul. WOP 37.

A oto lista osób, które wy­
losowały następujące nagrody:

Pralka elektryczna SIIL (nr losu

865) — Zdzisław Duda/ Kraków 15,
Piaszowska 70/4, radioodbiornik
marki „Czardasz” (2318) — Ka­
zimierz Sidelko, Byczyna, Jeleń-

zegarek
— Alek-
Kraków,
skórzana

Michalina Gołębiowska,
Ruciana 9, kaseta „Mi-

Henryk Goi-
Kraków, 18 Stycznia, bl.

komplet bielizny damskiej
— Kra-
Lenlno 5,91,

ska 5, pow. Chrzanów,-
marki „Delbana” (2891)
Sandra Miechowicz,
Barska 90/14, teczka

(2853) —

"

Kraków,
raculum” (1059)
tlieb,
f 48,
(1613) — Marian Grudziński,
ków, Bitwy pod I

półbuty męskie (1486) — Eleonora

Kołodziej, Kraków, Kanonicza
19 9, półbuty damskie (1671) _

Adam Czapirski, Kraków, Żu­
ławskiego 10/12, półbuty chłopię­
ce (Wia rówki) (271) — Leszek Fa­
liszewski, Kraków, Szczepańska
ł. torba podróżna (909) — Edward
Jeleń. Kraków. Branice 169. pie­
cyk kaflowy przenośny (2729) —

Marian Ropa.
Ciaia 9/6,

(274) — Stanisław Gablga, Kupie-
nin, poczta Mędrzechów, wieczne

pióro (2133) — Józef Czopek, Wa­
dowice 1 Maja 50 bl. 2/3, długopis
(1957) — Tadeusz Szeptycki, Kal­
waria, 24 Stycznia 19, gumolit
(435) — Józef Purchla, Tarnów,
Bogotyńskiego 14,3, damski płaszcz
podgumowany (2487)
Dargiewicr,
29, koszula

(1180)
ków,
(2212)
wicz,
nek,
(2341)
ków,
emaliowane (457) — Tadeusz ZiuŁ- i

nicki, Tarnów, Nowodąbrowska
15/6. *

Następne publiczne losowa­
nie nagród odbędzie się 21 bm.
w Wadowicach, o godz. 1!) w;
Powiatowym Domu Kultury, i
na zorganizowanej w tym1
celu imprezie artystycznej z

udziałem zespołu Domu Kul­
tury Zakładów Azotowych w

Tarnowie „Osesek", a ostatnie
wdniu22bm.ogodz.18w
Chrzanowie w Zakładowym
Domu Kultury „Fabloku".

Zwycięzców prosimy o od­
bieranie nagród w Krakow­
skim Wydawnictwie Praso­
wym, Kraków, ul. Wiślna 2,
HI p., dział administracji o-

gólnej, w godz. od 8 do 11.

Stanisław
Oświęcim, ul. Bema

męska, flanelowa
— Ryszard Rachwallk, Kra-
Krowoderska 79/4, aktówka
— Władysław Aleksandro-

Kraków, Rydla 40/3, 6 szklą-
6 spodeczków i 6 literatek
— Helena Luz.arowska, Kra-

Karmelicka 46/4, 2 garnki

Kraków, Bożego
koszula popelinowa.. pjpriniu.ia
~ Józef Czechowicz,

hraków 1 Maja 6/20, pudełko
Hrb artystycznych (2779) - Ka-
rimiecz Sidełko, Byczyna. Telcń-
sl a 5. dzban ceramiczny (711) —

Wladvs>aw Pn:us. Sosnowice 69,
P- a Wiplklo Drogi, kolekcja na-

węrosow (2585) _

stPfan Rekliń.
ski. Andrychów. olszyny 8/1,,
Uletz bzdobny (,SS„- _ Eugeni^
Woźniak. Nowa Huta, . osiedle
B-3 -, blok 19/249, ian,pa nocna

(1577) - Irena Piotrowska. Nov,a
Huta. ul. KPP 20 10. spodnie dnm.
Bkie struksowe (2230) — Józef Ku­
rek, Trzebinia. Wodna jag,/
lampa nocna (612) — Franciszek
Nowak. Sucha, Mickiewicza 7/ia
flakon wody koleńskiej (17’.?)7
Stanisław Bayer. Kraków. Ku­
jawska 2/21, flakon wody kolcń-

skiej (1193) — Zenon Zasadzki,
Kraków, Emaus 10.6, apteczka tu­
rystyczna (247) — Aleksandra
S?c/erblńs'- a. Kraków, u). Szwedz­
ka 90. kredki do ust (2353) — Da­
nuta Krawczyk. • Tarnów. Elek­
tryczna 15/2, komplet past i ście-
reczek do obuwia (81) — Jaćek

Słomczyński. Kraków, Floriań­
ska 1, wydawnictwo albumowe

Kraków, 1

Amerykańska fundacja
pomoże w budowle
szpitala dziecięcego

Przewidywany koszt budowy - ponad 5 min doi

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym w późnych godzinach
popołudniowych przewodni­
czący Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa Zbigniew
Skolicki przyjął inicjatora i
projektanta ,.Thę American
Research Hospital for Child-
ren in Poland” (Szpitala Ba­
dawczo-Naukowego dla Dzieci
w Polsce) — p. Wł. Biernac-
ki,ego-Poraj oraz dyrektora

i ekspozytury CARE („Coope-' rative for American Relief E-

verywhere”) akredytowanego
w Polsce, p. Thomasa Franka.

W konferencji, w której wzięli
, nadto udział rektor Akademii Me-
i d5'cznej prof. dr L. Tochowicz 1

N. S. Chruszczów

przyjął ambasadora NRF

MOSKWA (PAP)
W dniu 18 bm. premier

ZSRR, N. S. Chruszczów przy­
jął ambasadora NRF w Związ­
ku Radzieckim, Hansa Krolla
i przeprowadził z nim rozmo­
wę.

Przy spotkaniu obecny byl
wiceminister spraw zagranicz­

nych ZSRR, W. Zorin.

BAT, MISTRZÓW SPORTU
dniu 16. I. 1960 r. odbył się w Warszawie tradycyjny
Mistrzów Sportu ’.

W
„Bal

Na zdjęciu: Wesoło bawią sle mistrzowie. Od lewej — Jerzy
. awiowski, Edmund Piątkowski i Natalia Kotówna.

CAF - fot. Matuszewski

wysłuchał
budownic-
na okres
w świetle

prorektor prof. dr St. Hornung
oraz wiceprzewodniczący mgr inż.
Z. Górski, omawiano projekt i

szczegóły budowy szpitala. Po­
wstanie on nakładem ponad 5 min
dolarów w dzielnicy Podgórze na

terenie Rr.ąka-Piaski
600-1 ecie UJ w 1964 r.

szpital przewidziany jest na 260
_ _

łóżek, obejmie zespół 3 klinik pe-J gotowane do realizacji uehwa-

diatrycznych — jedną chirurgicz­
ną i dwie internistyczne instytut
badawczo-naukowy, pomieszczenie
dydaktyczne AM na kilkuset stu­
dentów
tek.

Warto

budowy
ła się na wiosnę ub. roku. Bezpo­
średnio potem zawiązał się w No­
wym Jorku komitet organizacyjny,
w skład którego weszło kilku se­
natorów USA oraz słynny chirurg
dr Stanley Nowak, pochodzenia
polskiego.

W najbliższych dniach w

Ministerstwie Zdrowia pro­
jekt wstępny szpitala będzie
omawiała KOPI. (pg)

Wielkie, na

Nowoczesny

oraz mały hotel dla ma-

zaznaczyć, że koncepcja
szpitala w Polsce zrodzi-

Goście radzieccy
zwiedzili Oświęcim

Uczestniczący w uroczystoś­
ciach 15 rocznicy wyzwolenia
Krakowa i woj. krakowskiego
przedstawiciele armii radziec­
kiej gen. J. S. Żigariew j płk
G. I. Kaliniczenko zwiedzili w

poniedziałek Muzeum w O-
święcimiu i Brzezinkę, składa­
jąc kwiaty pod tzw. Ścianą
Śmierci. Gościom towarzyszył
z ramienia Prezydium WRN
zastępca przewodniczącego inż.
Z. Chrzanowski. (D)

ly. Przy tej okazji ustalono

421 osobffpotsitfsts# śutśerć

łub scęitfglN bess wieści

(Dokończenie na str. 2)

Bilans katastrofy'
we Frejlin

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi, że według dokładnych
danych, w wyniku katastrofy,
która nastąpiła w nocy z 2

Katastrofa w Alabamie
NOWY JORK (PAP)

W mieście Stevenson (stan
Alabama) pc/iąg towarowy
wpadł w poniedziałek na au­
tobus wiozący dzieci do szko­
ły. Według ostatnich donie­
sień, czworo dzieci zostało za­
bitych, a ośmioro przewie­
zionych w stanie ciężkim do
szpitala.

na 3 grudnia 1959 r. w Fre-
jus wskutek przerwania ta­
my Malpasset, poniosło śmierć
i zaginęło bez wieści 421 o-

sób. Ponadto w wyniku kata­
strofy ucierpiało przeszło
11.500 rędzin. Straty material­
ne obywateli oblicza się na

l’l milionów nowych fran­
ków: suma ta nie obejmuje
strat poniesionych przez pań­
stwo.

Na zdjęciu: Przedstawiciele
Teatru Muzycznego zapo­
znają premiera Cyrankiewi-
pza z trudną sytuacją w ja­
kiej znalazła się krakowska
operetka w związku z ko­
niecznością dokonania roz­

biórki Domu Żołnierza.
Fot. Otto Link

wybrał 77-osobowy
Główny i 19-osobową

Komisję Rewizyjną

Zarzą-
Ignacy
Ozga-

i Mi-a-

Ważne dla posiadaczy
kart turystycznych

tualnej karty turystycznej,
jednego zdjęcia formatu legi­
tymacyjnego, stempla skarbo­
wego za 20 zł oraz dowodu
osobistego. Przepustki wyda­
wane są indywidualnie.

Organizacje społeczne i spor­
towe oraz zakłady pracy or­
ganizujące wycieczki do CSR

Komendę Miejską w, .yją posiadaczy kart turystycz-
— '"n obywateli z

Komend a . Wojewódzka MO
informuje, że przepustki tu­
rystyczne dla pcsiadaczy waż­
nych kart turystycznych do
CSR wydawane są w każdy
poniedziałek, w środę i piątek
od godz. 8.15 'do 11.30. Dla
mieszkańców Krakowa i woje­
wództwa krakowskiego oraz

przez r

Zakopanem dla
całej Polski.

Dla uzyskania
konieczne jest posiadanie ak-

riyćh winni składać potrzebne
przepustki załączniki na jeden tydzień

przed terminem wyjazdu.

niepowodzenie
konferencji

w sprawfe Cypru
LONDYN (PAP)

• Konferencja okrągłego sto­
łu w sprawie Cypru została
odroczona, a termin proklamo­
wania niezawisłości wysray
przesunięty z 19 lutego r.a "19
marca.

Komunikat ogłoszony przez Fo-

reign Office w wyniku ponie­
działkowego posiedzenia popołud­
niowego stwierdza, że aczkolwiek

„zostały osiągnięte postępy, kon­
ferencja nie była jednak w sta­
nie rozpatrzyć całkowicie wszyst­
kich problemów będących w za­
wieszeniu, które powinny być
uregulowane przed ogłoszeniem
niezawisłości Cypru. W konse­
kwencji, na wniosek delegacji
ludności greckiej Cypru i za zgo­
dą delegacji ludności tureckiej
Cypru termin proklamowania
niepodległości został przesunięty
o miesiąc — z 19 lutego na 13

marca 1960 r.

Jednostka KBW Ziemi Krakowskiej
przed swym świętem

(Inf. wł.) W roku bieżącym
przypada XV rocznica powo­
łania do życia wojsk Korpu­
su Bezpieczeństwa Wewnętrz­
nego. W związku z tym jed­
nostka KBW Ziemi Krakow­
skiej już teraz rozpoczęła
prace przygotowawcze obcho­
du tej rocznicy...

"Bogaty program, Jaki nakreślił

sobie wydział polityczny Jednost­
ki wspólnie z jej sztabem i orga­
nizacją partyjną, przewiduje m.

in. spotkania żołnierzy KBW z

załogami krakowskich zakładów

pracy, wybudowanie ogródka Jor­
danowskiego przy ul. Praskiej o-

raz wykonanie szeregu innych
prac, które przyniosą wiele ko­
rzyści nie tylko żołnierzom, ale

również i mieszkańcom Krakowa.

W samej Jednostce przewiduje się
zorganizowanie konkursów o tra­
dycjach jednostki 1 KBW, spot­
kania żołnierzy z uczestnikami

walk z bandami, ltp. W okresie

poprzedzającym rocznicę krakow­
ska jednostka umożliwi żołnie­
rzom Wyjazd do kilku miejscowo­
ści, gdzie stoczone zostały waż-

niejsie bitwy oddziałów KBW ■
bandami. Tam na miejscu żołnie*
rze będą mogli zapoznać się z hi­
storią tych walk, poznać tradycje .

bojowe.
W czasie trwania uroczy­

stości 15-lecia przypadających
na dzień 24 maja br. nastąpi
odsłonięcie tablicy poległych,
na której znajda się nazwiska
wszystkich żołnierzy krakow­
skiej jednostki KBW, którzy
oddali swe życie za ojczyznę.

(mar)

WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI
NA ZABÓJCY MILICJANTA

WARSZAWA. 18 bm. został wy­
konany wyrok śmierci na Ryszar­
dzie Leszczyńskim, skazanym w

trybie doraźnym przez S*d Woje­
wódzki w Olsztynie na najwyższy
wymiar kary. Rada Państwa nie

skorzystała z prawa łaski.

Ryszard Leszczyński jesienią ub

roku, napadł z bronią w ręku na

posterunek MO w Lubominie pow.
Lidzbark i zabił strzałami z pi­
stoletu komendanta posterunku
st. s’erźan'.a MO, Stanisława Ba­
rańskiego.
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ZSRR POMOŻE IRAKOWI
W SZKOLENIU KADR
MOSKWA. Z Bagdadu po­

wróciła do Moskwy delegacja
radziecka, która prowadziła
tam rozmowy w sprawie u-

dzlelenia Irakowi pomocy w

szkoleniu narodowych kadr
robotników.

Równocześnie Związek Ra­
dziecki udzieli Republice
Irackiej pomocy w przygo­
towaniu kadr wykładowców i

majstrów.

DELEGACJA1 UCZONYCH
RADZIECKICH

OPUŚCIŁA ANGLIĘ
LONDYN Delegacja specja­

listów radzieckich w dziedzi­
nie budowy reaktorów ato­
mowych, kcóra przez tydzień
bawiła w Londynie, udała się
w poniedziałek w drogę po­
wrotną do ZSRR.

271 NOWYCH OBIEKTÓW
PRZEMYSŁOWYCH

W ROKU 1960
MOSKWA. W roku bieżą­

cym fjwnarchozy 1 organiza­
cje- budowlane Związku Ra­
dzieckiego, przeznaczą zasad­
niczą część inwestycji na bu­
dowę 271 szczególnie ważnych
obiektów przemysłowych, w

tym 28 hut. Na ten cel prze­
widziano w 1960 roku 5 1 pół
miliarda rubli.

W roku przyszłym trwać bę­
dą prace nad budową m. in.
27 przedsiębiorstw metalurgii
kolorowej, 19 elektrowni, 21
zakładów budowy maszyn, 19
zakładów przemysłu górnicze­
go.

UKŁAD HANDLOWY
ChRL — NRD

PEKIN. W Pekinie podpisa-
no 18 bm. układ o wymianie
handlowej 1 żegludze między
Chińską Republiką Ludową a

Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną oraz porozumienie
w sprawie wymiany towaro­
wej w latach 1960—1962.

PROJEKT PAŁACU —

GOTOWY
MOSKWA. Został tu zatwier­

dzony projekt Pałacu Kultu­
ry w Tiranie, którego twór­
cami jest grupa architektów

moskiewskiego instytutu „Mos-
projekt". W Pałacu mieścić się
będzie teatr opery 1 baletu z

widownią obliczoną na 800

miejsc, pawilon wystawowy,
biblioteka, sala odczytowa,
jak również inne sale.

STRATY FRANCUZÓW
W ALGIERII

KAIR. Jak podaje ogłoszo­
ny w Kairze komunikat Tym­
czasowego Rządu Republiki
Algierskiej, w’ okresie od 11

do 16 bm. na froncie algier­
skim zabitych zostało 40 żoł­
nierzy francuskich. Zniszczono
6 czołgów, 3 samochody pan­
cerne oraz szereg magazynów
amunicji.

KONFERENCJA
W SPRAWIE KONGA
BRUKSELA. 20 stycznia roz­

poczyna się w Brukseli kon­
ferencja „okrągłego stołu”

przedstawicieli Konga Belgij­
skiego oraz rządu i parlamen­
tu belgijskiego. Konferencja
obradować będzie pod prze­
wodnictwem premiera belgij­
skiego Eyskensa w sprawie
przyznania niepodległości
Kongu Belgijskiemu.

FILM O DZIAŁALNOŚCI
PREMIERA

CHRUSZCZONA
MOSKWA. Ukraińska wy­

twórnia filmów kronlkalno-

dokumentalnych w Kijowie
nakręca obecnie film poświę­
cony działalności N. S . Chrusz­
czów. na Ukrainie. Film o-

snuty jest na materiałach do­
kumentalnych dotyczących
działalności premiera ZSRR

poczynając od lat trzydzie­
stych.

Eisenhower przedstawił
projekt budżetu

na 1960/61 rok
WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Eisenhower przed ­
stawił w poniedziałek w Kon­
gresie projekt budżetu Sta­
nów Zjednoczonych na rok
finansowy 1960/61. Podobnie
jak w roku bieżącym prze­
szło połowę proponowanego
przez rząd USA budżetu mają
stanowić wydatki wojskowe.

Budżet, przedłożony Kon­
gresowi do rozpatrzenia i za­
twierdzenia, zamyka się po
stronie wydatków sumą 79,3
miliarda dolarów. Rząd prze­
widuje również, iż w roku fi­
nansowym rozpoczynającym
się 1 lipca dochody skarbu
państwa wyniosą 84 miliardy
dolarów, co pozwoli zamknąć
budżet dość znaczną nadwyżką
4,2 mld doi.

Ną cele wojskowe pro­
jekt budżetu przeznacza
40.995.000.000 dolarów — o 50
milionów więcej niż wynoszą
wydatki USA na obronę w ro­
ku bieżącym.

Oto kilka najważniejszych
danych z nowego preliminarza
Ministerstwa Obrony USA:

— liczebność sił
kraju wyniesie
2.489.000 ludzi.

— rok 1960/61
dalszy wzrost produkcji mię-
dzykontynentalnych pocisków
balistycznych (MPB). Chociaż
Eisenhower nie podał żadnych
liczb, wiadomo, iż Krajowa
Rada Bezpieczeństwa zaleciła
budowę dalszych 70 pocisków
typu atlas i tytan (oprócz 200
znajdujących się w produkcji,
lub już gotowych). Atlasy u-

znano w roku ubiegłym za na­
dające się do użycia w wal­
ce. Pociski tytan mają osiąg­

W
zbrojnych
roku 1961

przyniesie

Kiszi
w Waszyngtonie

WASZYNGTON (PAP)
W poniedziałek o godz. 2 w

nocy czasu warszawskiego na

lotnisku waszyngtońskim wy­
lądował samolot
Japonii. Kiszi,

Jak wiadomo,
do Waszyngtonu
prowadzenia rozmów z pre­
zydentem Eisenhowerem i
podpisania nowego układu „o
wzajemnym bezpieczeństwie”
między Japonią a Stanami
Zjednoczonymi. Układ zosta­
nie podpisany we wtorek przez
prezydenta Kiszi i sekretarza
stanu Hertera. Zezwala on

Stanom Zjednoczonym na po­
siadanie baz wojskowych w

Japonii przez dalsze 10 lat.

Protesty w Japonii
PEKIN (PAP)

Jak donosi Agencja Nowych
Chin, całą Japonię ogarnęła falą
protestów przeciwko podpisaniu
nowego „układu bezpieczeństwa”
między Stanami Zjednoczonymi a

Japonią.
W szeregu

bywają się
ludności. W
monstrowało
osób. Podobne wiece odbyły się
w Hiroszimie I Osaka. Przeciwko
nowemu układowi bezpieczeństwa
występuje również ludność chłop­
ska.

z premierem

Kiszi przybył
w celu prze-

nąć tzw. gotowość operacyjną
w roku przyszłym. Ponadto
przewiduje się rozpoczęcie
produkcji nowych MPB —

typu minuteman. Ogółem wy­
datki na pociski mają wzro­
snąć w porównaniu z rokiem
bieżącym o 581 milionów do­
larów.

W roku 1960/61 marynarka
wojenna USA otrzyma 6 ato­
mowych łodzi
raz pierwszy
mowy.

— piechota
moździerze „Davy Crockertt’’, z

których można wystrzeliwać
pociski z małymi ładunkami
nuklearnymi. Jak podaje a-

gencja UPI, dziennikarze wa­
szyngtońscy zwracają uwagę,
iż broń tę przewidziano w bu­
dżecie, chociaż pocisków ato­
mowych do moździerzy nie
wyprodukowano. UPI przypo­
mina żg 2 grudnia ub. roku
gen. Hinrichs, szef zaopatrze­
nia sił lądowych USA, o-

świadczył, iż „trzeba wznowić
eksperymenty jądrowe, aby
sprawdzić działanie nowej
broni”. Dotychczas przed roz­
poczęciem produkcji jakiegoś
rodzaju broni jądrowej wy-
próbowywano ją.

*

Na program badania prze­
strzeni kosmicznej za pomocą
rakiet i sztucznych satelitów
projekt budżetu przewiduje
600 milionów dolarów — dwa
razy więcej niż w ręku bieżą­
cym. Znaczną część tej kwo­
ty pochłonie budowa rakiety
saturn (siła ciągu — 600 ton)
w której Amerykanie pokła­
dają obecnie’prawie nadzieję
rakietowo-sputnikowe. Saturn
ma być gotowy za kilka lat.

W funduszu pomocy dla za­
granicy, zaproponowanym
przez Eisenhowera w wyso­
kości 3.450 milionów dolarów,
zaszły w porównaniu z ro­
kiem bieżącym nieznaczne
zmiany. Ogólna suma jest o

100 milionów większa: pomoc
wojskową prezydent proponu­
je zmniejszyć o 50 milionów
dolarów do 1,75 mld dolarów,
zaś pomoc gospodarczą chce
zwiększyć o 150 milionów do
1,7 mld dolarów.

miast japońskich od-
wiece protestacyjne
mieście Nagoja de-

w poniedziałek 60 tys.

podwodnych o-

krążownik ato-

Pierwszy międzynarodowy
sympozjon na temat badań
Kosmoru rozpoczął się
przed kilku dniami w Ni­
cei. W obradach bierze it-
dzial 208 uczonych z ZSRR,
USA i 16 innych krajów.
Polskę reprezentuje prof.
dr Włodzimierz Zonn. Na
zdjęciu: profesorowie ra­
dzieccy Wernow i Blagon-
rawow, przewodniczący
Komitetu Organizacyjnego
Van do Hulst (Holandia) i
prof. Porter (USA). W głębi
stoi prof. Muller (Francja).

CAF

ZSRR UDZIELA IRAKOWI
POMOCY

W BUDOWIE KOLEI
BAGDAD. W wywiadzie o-

publlkowanym w „Al Akhbar”,
dyrektor generalny kolei
irackich gen. Tawfią oświad­
czył, że Irak przystępuje do

budowy linii kolejowej, która

połączy ten kraj przez Tur­
cję z Europą. Pomocy w bu­
dowie linii udzieli Związek •

Kadziecki. Gen. Tawfią podał,
że już obecnie 36 fachowców
radzieckich opracowuje pla­
ny, a 34 dalszych ma przybyć
do Ir.aku w najbliższych
dniach.

W ciąikich warunkach atmosferycznych

Rajd do Monte Carlo wystartował

CYPR-MAU-KENIA
Trzy konferencje decydnfa

o niepodległości trzech krajów
LONDYN (PAP)

Trzy konferencje mające
zadecydować o niepodległo­
ści trzech krajów obradują W
poniedziałek: w Paryżu odby­
wają się rozmowy „na szczy­
cie” między trzema szefami
rządów — Michel Debre, pre­
mierem Francji, Modibo Kei-
ta, premierem Sudanu fran­
cuskiego a zarazem prezyden­
tem Federacji Mali i Mamadou
Dia, premierem Senegalu i wi­
ceprezydentem federacji. Kon­
ferencja ta zadecyduje o nie­
podległości Federacji Mali
i jej przystąpieniu do ONZ.

Pozostałe dwie konferencje
odbywają się w Londynie.

Konferencja okrągłego stołu
w sprawie Cypru wkracza o-

becnie w decydującą fazę.
Najtrudniejszym do 'roz­

wiązania problemem jest za-

gadnienie baz brytyjskich na

Cyprze. Chodzi tu zarówno o

określenie powierzchni tych
baz (Anglia zażądała 260 km’
a arcybiskup Makarios zgadza
się na 90 km’), jak 1 ich sta­
tutu. Konferencja miała za­
kończyć się w poniedziałek,
ale t- jak donoszą depesze z

Londynu — ze względu na

trudności, jakie napotyka u-

zgodnienie sprawy baz, musi

przedłużyć swe obrady.
Druga londyńska konferen­

cja okrągłego stołu rozstrzyga
o przyszłości Kenii. Przy okrą­
głym stole zasiedli: minister
kolonii Macleod, przedstawi­
ciele różnych grup ludności
zamieszkującej Kenię i róż­
nych kierunków politycznych.

Delegacja ludności Kenii, na

której czele stoją Tom Mboya
i Ronald Ngala zbojkotowała

Tegoioczny XXIX rajd samo­
chodowy do Monte Carlo, który
rozpoczął się wczoraj, będzie je­
dnym z najcięższych w ciągu o-

statnich lat. Podstawową trudność
dla uczestników stanowić będą
niepomyślne warunki atmosfery­
czne — śnieg, lód i mróz.

Warunki takie panują obecnie na

wszystkich prawie odcinkach

dziewięciu tras, którymi zawodni­
cy dojadą do Monte Carlo. Naj­
cięższą jednak próbę stanowić bę­
dzie teren Francji, w której —

według doniesień — warunki są

najgorsze w historii rajdu.
Jedynie dla uczestników rajdu

wyjeżdżających z Lizbony meteo.

rologOwie przewidują słoneczną
pogodę w dniu startu. Po do­
tarciu jednak do Hiszpanii gdzie
drogi między Madrytem a granicą
francuską są bardzo oblodzone,
kierowcy tej trasy będą musieli

używać łańcuchów na koła.

Organizatorzy rajdu powiado­
mili, że dotychczas wycofało się
27 zespołów. Przyczyną wycofa­
nia się była w większości przy­
padków choroba kierowców i de­
fekty wozów.

Zgodnie z regulaminem rajdu,
pierwszych 90 zawodników, któ­
rzy w jeździe do Monte Carlo u-

zyskają najlepsze wyniki, ma u-

czestnlczyć następne w dwóch

Cracovia —

Górnik Katowice
w hokeju

W najbliższą środę będziemy
mieli możność oglądać w Kra­
kowie hokej w mistrzowskim

wykonaniu. Dojdzie bowiem do

spotkania pomiędzy Górnikiem
Katowice a Cracovią. Będzie to

mecz towarzyski, który miał być
rozegrany w niedzielę, lecz z po­
wodu zawieszenia Górnika przez
PZHL katowiczanie nie mogli
rozgrywać żadnych meczów. Mecz

rozegrany zostanie na lodowiska
Cracovil o godz. 18. (rk)

próbach jazdy górskiej. Fachowcy
obawiają się jednak, iż wobec

niezwykle trudnych warunków

jazdy, rajdu może nie ukończyć
nawet 9« kierowców.

Komisja Turystyki Narciar.

skiej Zarządu Głównego PTTK

1 Klub Dziennikarzy Sport >

wych przy Stowarzyszeniu
’

Dziennikarzy Polskich w Kra­
kowie ogłaszają

Konkurs
na najlepszy w sezonie 1959
CO artykuł względnie audycję
radiową o turystyce narciar­
skiej.

Udział w konkursie mogą
wziąć tylko członkowie SDP.

Artykuł względnie pogadanka
czy audycja radiowa muszą

być drukowane w prasie lub
nadane w programie radio­
wym i powinny obejmować
co najmniej 200 wierszy dru­
ku wzgl. 5 minut ich nadawa­
nia. Prace należy przesyłać
w formie oryginalnych wycin­
ków prasowych z podaniem
daty 1 nazwy gazety, w któ­
rej artykuł był zamieszczony,
względnie w formie maszyno­
pisu audycji radiowej z po­
twierdzeniem daty jej nada­
nia przez właściwą rozgłośnię
Polskiego Radia.

Termin nadsyłania prac do
15 kwietnia 1960 na adres: —

Komisja Turystyki Narciar­
skiej Zarządu Głównego PTTK

Kraków, PI. Wiosny Ludów 8.
Na nagrody za najlepsze o-

pracowania przeznaczono: —

pierwsza — 2C00 zł, dwie dru­
gie po 1000 zł i dwie trzecie

po 500 zł.

Rozstrzygnięcie konkursu

nastąpi przed 15 maja br. i

ogłoszone zostanie w prasie i

radiu.

Nowe ekscesy
w Berlinie zachodnim

BERLIN (PAP)
W notatce pt. „Niepoprawni

naziści” zachodnio-berliński

„Telegraf” informuje o no­
wych ekscesach faszystow­
skich w Berlinie zachodnim.

W sobotę w nocy 30-letni Wer­
ner Fiege idąc ulicami dziel­
nicy Kreuzberg wznosił pro­
wokacyjne okrzyki: „Jestem'
narodowym socjalistą. Będzie­
cie się jeszcze dziwić temu,
co się wydarzy”. Po areszto­
waniu Fiegego policja znalazła
u niego jego fotografię w mun­
durze Hitlerjugend na tle
portretu Hitlera.

Tej samej nocy w dzielnicy
Schoenberg na ścianie bunkra
przy Pallasstrasse wymalowa­
no brunatną farbą dwie wiel­
kie swastyki oraz trupią czasz­
kę ze skrzyżowanymi miecza­
mi. Sprawców prowokacji nie
wykryto.

W sobotę w lokalu restaura­
cyjnym w dzielnicy Charlot-
tenburg inny „nieznany
sprawca” witał obecnych hi­
tlerowskim pozdrowieniem i —

jak podaje „Telegraf” — wy­
głaszał nazistowskie przemó­
wienia”. Gdy zaalarmowano
policję neonazista zbiegł.

otwarcie konferencję okrągłego
stołu, która rozstrzygać ma o

przyszłości tego kraju. Przyczyną
bojkotu jest odmowa ze strony
wlaidz brytyjskich dopuszczenia
do udziału w obradach w cha­
rakterze doradcy, jednego z przy­
wódców ruchu narodowo-wy­
zwoleńczego Kenii, Petera Koyan-
kego.

Peter Koyanke, którego nazwi­
sko łączy się z powstaniem M.au

Mau, wyjęty został spod prawa.

Przebywa on obecnie na emi­
gracji. ,

Minister Macleod otwierając
konferencję podtrzymał stanowi­
sko wiatdz brytyjskich. Zrzucił on

na Koyankego całą odpowiedzial­
ność za wybuch walk, których
terenem stała się Kenia przed
siedmiu laty.

Przywódcy ludności Kenii
żądają utworzenia już w bie­
żącym roku rządu Kenii i roz­
pisania demokratycznych wy­
borów, które siłą rzeczy mu­
szą wyłonić większość parla­
mentarną, złożoną z przedsta­
wicieli rdzennej ludności.

W Kenii żyje 6 milionów
Afrykańczyków, 200 tysięcy
Azjatów (Hindusów i Arabów)
i 65 tysięcy Europejczyków,

WARSZAWA PRZED
ZAKOPANEM...

Na Jeziorku Kamionkowskim w

Warszawie zakończył się w ponie­
działek t^ójmecz w łyżwiarstwie
szybkim, z udziałem drużyn War­
szawy, Zakopanego 1 Elbląga. W

ostatecznej punktacji zwyciężyła
Warszawa I — 619 pkt. przed Za­
kopanem — 637.259 pkt. Warsza­
wą II — 647.324 pkt. i Elblągiem—
658.396 pkt.

PORAŻKA HOKEJOWEJ
REPREZENTACJI USA

Hokejowa reprezentacja USA,
przygotowująca się do startu w

igrzyskach olimpijskich w Sąuaw
Valley, rozegrała kolejne, siódme

spotkanie sparringowe. Olimpij­
czycy przegrali z drużyną Green

Bay Sbobcans 2:6. W dotychczaso­
wych 6 meczach reprezent. USA
odnosiła zwycięstwa.

Jak ma wyglądać
Kraków przyszłości?

ZDECYDOWANE ZWYCIĘSTWO
W fińskiej miejscowości Rauma

odbyło się międzypaństwowe spot­
kanie hokejowe Finlandia — Nor*

węgla. Zdecydowane zwycięstwo
odnieśli gospodarze 5:0 (3:0, l:0»

1:0).

KANADYJCZYCY LEPSI

W kanadyjskiej miejscowości
Kitchener odbyło się międzyna­
rodowe spotkanie hokejowe po­
między miejscową drużyną Wa-
terloo Dutchmen 1 reprezentacją
Moskwy. Zwyciężyli hokeiści ka­
nadyjscy 8:4 (2:3, 3:1, 3:0).

SAN MARINO ZGŁOSIŁA SIĘ
DO IGRZYSK OLIMPIJSKICH

Reprezentacja San Marino star­
tować będą w igrzyskach olimpij­
skich w Rzymie. Decyzja ta zosta*
la powzięta na ostatnim posiedzę*
niu komitetu olimpijskiego Repu­
bliki San Marino.

Nasz komentator notuje

POD PRĄD
Dzisiaj w Waszyngtonie premier ja­

poński Kiszi złoży swój podpis pod
„układem bezpieczeństwa ze Stana­

mi Zjednoczonymi”. Premier Kiszi uznał za

stosowne przed wyjazdem do USA oświad­
czyć, że układ „przyczyni się do utrwale­
nia pokoju światowego". Innego zdania jest
jednak społeczeństwo Japonii, w którego
pokojowe intencje — od czasu tragicznego
memento z Hiroszimy — nie ma powodu
wątpić. Kiszi musiał ukradkiem przemknąć
się do samolotu, mającego unieść go w kie­
runku USA, by uniknąć tłumów, demon­
strujących przeciw jego odlotowi. Demon­
stranci wiedzieli jedno: postanowienia
układu mogą wmieszać Japonię w ewen­
tualną wojnę, wbrew jej życzeniu i wbrew
postanowieniom konstytucji, która gwa­
rantuje neutralność Japonii i zastrzega się
przeciwko jej udziałowi w jakimkolwiek
konflikcie. Jasne jest, że w dobie odprę­
żenia międzynarodowego angażowanie się
Japonii w układy wojskowe z USA, nie
przyczyni się do utrwalenia pokoju — jak­
by chciał premier Kiszi — ale go utrudni.

Są tacy, którzy uważają, że od stu lat
losy Japonii związane są nierozerwalnie
z losami Stanów Zjednoczonych, obojętne
czy oba mocarstwa położone nad Pacyfi­
kiem współpracowały czy walczyły ze so­
bą. Faktycznie sto lat temu, w styczniu
1860 r„ 80 japońskich książąt i samurajów
udało się przez Pacyfik do Stanów Zje­
dnoczonych, by podpisać pierwszy w hi­
storii obu państw układ handlowy i żeglu­
gowy. W ciągu stu lat zmieniło się wiele
we wzajemnych stosunkach między obu
państwami a i w międzynarodowej sytua­
cji także. Chociaż Ameryka zawarła z Ja­
ponią traktat pokojowy, uważa ją nadal
za pokonany kraj, z którego losem nie ma

powodu się liczyć. To także jest jednym
z argumentów opozycji występującej prze­
ciwko układowi z USA, jako naruszają­

cemu suwerenność i bezpieczeństwo Ja­
ponii. Główne sprzeciwy przeciwko ukła­
dowi polegają jednak na czym innym.

Po pierwsze: układ zostaje zawarty na

10 lat. Przed upływem tego czasu Japonia
nie może go wypowiedzieć, choćby stał się
dla . niej jak najbardziej uciążliwy. Po
drugie: USA otrzymując prawo stacjono­
wania swych wojsk w Japonii, nie dają
żadnej gwarancji, czy powstrzymają się
od uzbrojenia ich w broń atomową. Poza
tym USA zobowiązują się wprawdzie, że

przed użyciem sił zbrojnych rozmieszczo­
nych w Japonii, będą konsultować się z rzą­
dem japońskim, nigdzie jednak w ukła­
dzie nie jest powiedziane, co stanie się,
jeśli rząd japoński będzie innego zdania.
Oznacza to, że wbrew swej woli Japonią
może być uwikłana w konflikt, jeśli woj­
ska amerykańskie go wywołają. Po trze­
cie: w postanowieniach układu mowa jest
tylko o „terenie Japonii”, bez dokładnego
określenia, gdzie mogą być ulokowane
wojska USA. W praktyce .może to ozna­
czać, że cała Japonia zostanie zamieniona
w bazę JJSA.

Rządząca partia premiera Kiszi, która
taki układ akceptuje, zapewniła sobie wer­
dykt najwyższego trybunatu odrzucający
zarzut, jakoby był sprzeczny z konstytu­
cją. Nie oznacza to jednak, że pokonała
już wszystkie przeszkody. Po podpisaniu
w Waszyngtonie układ będzie ratyfikowa­
ny przez parlament. Przebieg debaty nie
będzie na pewno przychylny dla premie­
ra Kiszi. Jeśli wszyscy deputowani partii
liberalno-demokratycznej dochowają mu

wierności, układ zostanie ratyfikowany.
Alę opozycja w społeczeństwie wzrośnie
niepomiernie. Dlatego, że premier Kiszi
płynie pod prąd obecnych dążeń, ą kraj
swój naraża na najwyższe niebezpieczeń­
stwo.

JAN PELCZARSKI

Wdniu17.I.1960r.na
warszawskim Torwarze
wystąpili mistrzowie świa­
ta w tańcach na lodzie:
Anglicy — Denny i Jones,
mistrzowska para NRF —

Thai i Brokhardt oraz naj­
lepsi polscy zawodnicy. Na
zdjęciu: Denny !• Jones.

CAF — fot. Matuszewski

Alarm

nad Saharą
PARYŻ (PAP)

Francja ogłosiła wczoraj
próbny alarm nad Saharą. Ma
on na celu stwierdzenie, czy
przedsięwzięte środki ostroż­
ności w 2Wiązku z eksplo­
zją francuskiej bomby atomo­
wej będą dostateczne. Równo­
cześnie chodzi o to, by spowo­
dować możliwie najmniejsze
zakłócenie w komunikacji
lotniczej nad Saharą w okre­
sie próbnej eksplozji bomby,
która ma nastąpić — jak się
przewiduje — • w przyszłym
miesiącu.

• ZE STRACHU
PRZED OPERACJĄ

ODZYSKAŁA MOWĘ
RZYM. Na kilka minut

przed operacją, jakiej miała

się poddać, 39-letnla Rosa Sa-
linistro z miasta Ragpsa na

Sycylii odzyskała nagle głos.
Chora nie mówiła już od

kilku lat na skutek nieżytu
strun głosowych. Lekarze sto­
sowali wszystkie możliwe

środki, wreszcie postanowili
dokonać zabiegu chirurgiczne­
go. Pacjentka tak bardzo bała

się operacji, iż w momencie

przewożenia jej na stół ope­
racyjny, jej struny głosowe
odzyskały sprawność I Rosa

zaczęła mówić normalnym
głosem.

(Dokończenie ze str. 1)

nicznego aktualny stan prac w

tej dziedzinie. Ustalono, że je­
szcze przed plenum przedło­
żony zostanie cały program
założeń i realizacji stałej wy­
stawy, przy udziale zaintereso­
wanych ministerstw. Premier
podkreślił, że aby wystawa nie
stała się ekspozycją osiągnięć
spóźnionych, musi być ściśle
połączona z uczelniami kra­
kowskimi i krakowskimi za­
kładami przemysłowymi.

W trzecim punkcie porządku o-

brad kierownik Wydziału Gospo­
darki Wodnej inż. Fiszer zapoznał
zebranych z bieżącym stanem za­
nieczyszczeń dorzecza Wisły wy­
suwając koncepcję całego systemu
małych zapór na dopływach tej
rzeki, w miejsce lansowanych do­
tąd dużych zapór. Zagadnienia te

będą tematem obrad najbliższej
wspólnej sesji obydwu Rad Naro­
dowych.

*

Wczoraj również delegacją
krakowskiego Teatru Muzy­
cznego przedstawiła premiero­
wi Cyrankiewiczowi sytuację
w jakiej się znalazła Operet­
ka. Premier rozumiejąc po­
trzebę istnienia tego typu tea­
tru w Krakowie, wyraził chęć
pomożenia naszemu miastu w

tej sprawie. Prezydium Rady
Narodowej zobowiązało się w

obecności premiera do rozwią­
zania tego zagadnienia w moż­
liwie najszybszym czasie. Roz­
patrywane były różnorodne
koncepcje usytuowania Ope­
retki. Na razie wystawiać o-

na będzie spektakle w Teatrze
im. Słowackiego, wymieniając
się z Operą. Powołana zosta­
ła specjalna komisja eksper­
tów pod kierunkiem rektora
Kopycińskiego, która dokład­
nie zbada sprawę zabezpiecze­
nia dotychczasowego budynku
Teatru Muzycznego. Na mar­
ginesie tej sprawy mimo woli

nasuwa się pytanie, czy nie
byłoby słuszne zabiegać o wy­
korzystanie dia Operetki sa­
li „Związkowca”, która bardzo
często świeci pustkami.

Bezpośrednio po zakończe­
niu obrad wspólnego posiedze­
nia Prezydiów premier Cyran­
kiewicz odjechał do Warsza­
wy. (pg)

W Zakopanem rozegrana zosta­
ła 16. I. J360 r. czwarta elimina­
cja narciarska —- bieg płaski na

15 km z udziałem 48 zawodników.

Zwyciężył Gąsienica - Sobczak

(WKS) w czasie 54,94. Na zdję­
ciu: III miejsce zajął Ryszarl

Furtak (SNPTT).
CAF — fot. Olszewski

ILE KOSZTUJE
STRZELENIE

JEDNEJ BRAMKI?

Obliczenie to nie jest takie
proste. Cena strzelonej bram­
ki zależy bouiiem od zasob­
ności klubu, jego świadczeń
na rzecz piłkarzy, opłat dla
trenerów, nierzadko na rzecz

przeciwników, od kosztów
przejazdu oraz całego szere­
gu innych okoliczności. Nie
liczymy tu oczywiście inwe­
stycji piłkarskich, kapitalnych
remontów, bo za to płaci
państwo i nikt się z tym prze­
cież nie liczy. Cena strzelonej
bramki zależy wreszcie od
klasy, w której gra klub i.
wagi meczu. Czasem toięc
jedna strzelona bramka kosz­
tuje kilka lub kilkadziesiąt
tysięcy.

Najtańsze są jednak bram­
ki strzelane przez juniorów.
Ci żądają w, wielu krakow­
skich klubach po 50 zł ad
łebka za występ.. No cóż, star­
si potrzebują pieniędzy „na

życie”, oni tylko na cukierki.
(rrn)

CHAMONIX CZEKA
NA STUDENTÓW 17 PAŃSTW

Zamknięta już została lista zgło­
szeń do Zimowej Universiady —

Światowych Igrzysk Sportowych
Młodzieży Akademickiej, które

odbędą się w Charaonix w dniach

28II—6III
W Universiadzle startować będą

sportowcy — studenci z 17 państw.

SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO
KOSZYKARZY CCA

W Bukareszcie odbyło się elimi­
nacyjne spotkanie o Puchar Eu­
ropy w koszykówce mężczyzn.
Mistrzowska drużyna Rumunii
CCA Bukareszt pokonała nieocze-
kiwanie Dynamo Tbilisi — 87:83.

LEGJONISCI PRZEGRYWAJĄ
Rozegrany w Bielsku zaległy

mecz bokserski o mistrzostwo I li­
gi pomiędzy BBTS i Legią zakoń­
czył się porażką wojskowych
9:11. W ramach spotkania doszło
do wielu ciekawych pojedynków,
w których m. in. Rzeźnikiewica

pokonał Sokołowskiego i Czapko
nie rozstrzygnął walki z Brychli-
kiem.

Komitet organizacyjny tegorocz.
nego XIII kolarskiego Wyścigu
pokoju „Trybuny Ludu”, ,,Neuei
Deutschland” i „Rudeho Prava”

otrzymał trzy oficjalne zgłoszenia
kolarzy ZSRR, Francji i W. Bry­
tanii.

Jutro zakończenie naszego konkursu

Kapłaniak, Zabłocki i Ożóg nie zagrożeni
Wielki konkurs-plebiscyt „Ga­

zety Krakowskiej”, „Tempa",
WKKF i KKKF na wytypowanie
li) najlepszych sportowców woje­
wództwa krakowskiego dobiega
końca. Dzisiaj zamieszczamy o-

statni kupon konkursowy, a z

dniem jutrzejszym kończymy
przyjmowanie kuponów z tere­
nu Krakowa. Pod uwagą będą
jeszcze dodatkowo brane kupo­
ny z datą stempla pocztowego
20 stycznia 1960, pod warunkiem,
że wpłyną one do redakcji do

soboty 23 bm.

Komisja obliczająca kupony ma

już podsumowanych ich ponad
10 tysięcy. Około 2 tysiące czeka
na przeliczenie. Całość prac zosta­
nie zakończona do 1 lutego, a wy­
niki konkursu połączone z loso­
waniem nagród dla tych Czytelni­
ków, którzy' trafnie wytypują
pierwszą dziesiątką, zostaną o-

publikowane na „Balu asów” w

pierwszej połowie lutego br.
Pierwsze trzy miejsca mają

niemal pewne: Kapłaniak, Zabłoc­
ki i Ożóg, a Bibro, Biel (alpinista),
Cugowska, Glos, Figwer, Jani­
szewska, Kotula, Monica, Muzyk,
Pacuła, Pieczara, Stachów, Szwa-

liowska, Wawro i Wojnar preten­
dują do dalszych miejsc w pierw­
szej dziesiątce. Pozostali kandy­
daci, których liczba wynosi po­
nad 200, nie mają większych szans

na uplasowanie się w czołówce,
gdyż różnica punktowa dzieląca
ich od wyżej wymienionych spor­
towców jest już dość znaczną.

Niemniej jędnak 1 dalsze lokaty
są ważne, gdyż poszczególne o-

kręgowe związki sportowe ufun­
dowały nagrody dla swych przed­
stawicieli, którzy zajmą najlep­
sze miejsca w konkursie.

Raz jeszcze podajemy wykaz
nagród przeznaczonych dla tych

Czytelników, którzy trafnie wy­
typują pierwszą dziesiątkę, u-

zyskując w ten sposób podstawę
do losowania cennych nagród:

• TELEWIZOR e RADIO.
ADAPTER „SERENADA” (J
DWA RADIOODBIORNIKI TRAN-
ZYSTOROWE „ELTRA” ® RO"
WER ® NARTY. TURYSTYCZ­
NE 9 ODKURZACZ „GAMMA”
9 DWA ZEGARKI PORTFELE

9 KOMPLETY DO PISANIA
® KOCHER TURYSTYCZNY £
WARTOŚCIOWE WYDAWNIC­
TWA KSIĄŻKOWE.

Kupon
konkursu sportowego
„Gazety Krakowskiej”

„Tempa", WKKF i KKKF

Za najlepszego sportowca
krakowskiego w 1959 r. uwa­
żam:

1. •••• •

2.

3. • ••• •

4. • ••• •

5. • •ę•«
6. • •.• •

7. • ••• •

B. • ••• •

9. .....

10......................

Nazwisko i imię:

Adres:.♦* »

i

a

i

I

I

l

i

i

i

i

t

I



Nr 15 (3625)

Miał ojciec
dzieci czworo...
Kiedy

w lata postarzał postanowił, które z nich

zagrodę dziedziczyć będzie, które grunt dostanie.
Po latach im z kolei przyszło rozporządzić swą
posiadłością, tylko tym razem wdano było już
znacznie skromniejsze, a dla nowych spadkobier­
ców znaczny kiedyś majątek dziadka miał jedynie

wartość... legendy.
Anegdotka? Mniejsza o określenie. Bjle podstawić kon­

kretne nazwiska, określić .wielkość majątku, a stanie
się przykładem pasującym jak ulał do każdej wsi na­
szego ■województwa. Procę s rozdrabniania, dzielenia go­
spodarstw stal s:ę bowiem zjawiskiem masowym.

Poczekalnia
w Państwo­

wym Biurze Notarial­
nym przy ul. Sławkow­
skiej codziennie z tru­

dem mieści interesantów. Wie­
lu spośród nich przychodzi
właśnie W sprawie podziału
gruntu. Licznie, bardzo licznie

nawiedzają notariusza w cią­
gu roku...

W Sądzie Powiatowym kil-
iku sędziów zajmuje Się wy­
łącznie sprawami spadkowy­
mi i zniesienia współwłasnoś­
ci. W latach 1957—1958 ilość

tych spraw przekraczała 200.
Wub.r. — skromnie licząc —

około 300. Podobna ilość cze­
ka na rozpatrzenie. Ziemia,
zawiść o nią są także tłem
wielu spraw karnych — bójek
awantur, pyskówek, których
przyczyną jest naruszenie

miedzy, przyoranie skiby...
Przez cztery dni w tygod­

niu w Referacie Geodezji 1

Regulacji Rolnych Powiato­
wej Rady Narodowej przv ul.

Grcdzkiej formuje się długa
kolejka rolników. W ich licz­
bie znów wielu spotkanych u-

przednio u notariusza, czy w

Sądzie. Zabiegają o wprowa­
dzenie zmian do rejestrów
gruntowych...

Tak jest w powiecie kra­
kowskim, który nie stanowi

najgorszego wyjątku.

Kim
są cl ludzie?

Obok „panów” na trzech

morgach, gospodarze posia­
dający trzy i .cztery hekta­

ry ziemi, wielkość gospodarstwa
nie odgrywa przy podziale więk­
szego znaczenia. Dobrze, jeśli
scheda wyniesie morgę. Bywa, że

„obdarowywanym” przypada...
kilkanaście arów. Grunt, że tra­
dycji — zlej, szkodliwej tradycji
— staje się zadość. Wciąż jeszcze
ojciec, czy matka czuje się w

obowiązku obdzielić po części
wszystkie dzieci. Wciąż jeszcze w

środowisku wiejskim więcej li­
czy się panna z morgiem pola,
kawaler nawet z kilkunastu ara­
mi, niż chłopak czy dziewczyna
posiadający fach, albo świadectwo
Ukończenia szkoły zawodowej.

Innymi względami kierują się
robotnicy, właściciele gospo­
darstw rolnych. Nowelizacja po­
stanowień w sprawie rent uczy­
niła ich — masowo — interesan­
tami Biurą Notarialnego. Dzieląc
gospodarstwa często między dzie­
ci, którym ani śnl się parać za­
jęciem rolnika, ratowali rentę,
straconą dla tego, kto z gospo­
darstwa uzyskuje w ciągu roku
dochodowość wyższą, niż 3.903 zł...

Nie jest jeszcze najgorzej, kie­
dy ziemia traria w ręce zasie­
działych na wsi, rolników. Zle, że

nie rezygnują z niej ci, którzy
znaleźli zatrudnienie w przemy­
śle, nierzadko mieszkają w mia­
stach, 1 na wieś nigdy Już nie

powrócą.
I coraz gęściejszą siatką po­

krywają się mapy sytuacyjne
poszczególnych wsi, coraz bar­
dziej zbliżają się do siebie mie­
dze...

Mapa Rybnej wygląda
jakfoy ktoś umyślnie
zarysował ją plątaniną
linii. Mapa Kaszowa

Jest drobno poszatkowana dłu­
gimi, równoległymi kreskami,
wyznaczaj ącj-mi granice dłu­
gich na kilkaset metrów choć
wąziutkich grzęd. To nie prze­
sada, z tymi grzędami. Do­
wód — 1.392 ha gruntów na­
leżących do wsi Rvbna podzie­
lonych Jest na 13.800 parcel!
Niejedną Rybną mamy w

Wojewód ztwie.
Szacuje się, że co roku —

głównie na. skutek działów
rodzinnych — przvbywa w

województwie 7—10 tys. no-

wyeh gospodarstw. W roku
1957 były w Krakowskim
”'4.663 gospodarstwa. W 1953
roku Już 331.229. W wyniku
działów rodzinnych wżrasła
ilość .gospodarstw przede
wszystkim w grupie 0,5—1 ha.
W roku 1958 ilość gospodarstw
o powierzchni od 0,1 do 1,99 ha
zbliżała się do 50 procent. Tu
Jednak uwaga: wszelkie spi­
sy i dane statystyczne nie u-

względniają podziałów doko­
nywanych bez udziału nota­
riusza 1 geometry. A ilość ich
— należy przyjąć — jest
wcale niemała.

Nie potrzeba fachowca ani
ekonomisty, by dojrzeć ponu-

Kaczką z Moskwy

upolowano
w woj. kieleckim

Do Wojewódzkiej Rady Ło­
wieckiej w Kielcach dostar­
czono obrączkę zdjętą z nogi
dzikiej kaczki upolowanej w

ub. roku na rzece Nidzie.
Kaczka została zaobrączkowa­
na przez Instytut Przyrodniczy
w Moskwie i zarejestrowana
pod numerem 557943.

Obrączka wysłana zostanie
do Instytutu Przyrodniczego
w Moskwie.

(PAP)

re perspektywy krakowskiego
rolnictwa: dalsze roz­
drabnianie grun­
tów będzie rów­
noznaczne z prze­
kreśleniem możli­
wości unowocześ­
nienia gospodarki
rolnej, zwiększe­
nia produkcji to­
warowe j...

*

Nie
ma narady, poświęconej

sprawom wsi, na której
działacze z terenu nie do-

maaliby się położenia kresu
rozdrabnianiu gospodarstw. Słusz­
nie. Tylko jak?

Jaką miarę zastosować np. wo­
bec powiatu krakowskiego, gdzie
znakomity procent ludności wiej­
skiej czerpie dodatkowe dochody
z pracy w przemyśle, a jaką wo­
bec terenów południowych, o

•labo rozwiniętym przemyśle,
gdzie gospodarka rolna, ziemia

jest Jedynym żródiem wegetacji
rodzin chłopskich, obarczonych
dużą ilością dzieci?

O pełnym rozwiązaniu proble­
mu można będzie mówić za kil­
ka lat. W miarę dalszego rozwo­
ju przemysłu, postępów kolekty­
wizacji, ograniczenia przyrostu
naturalnego na wsi. Poważną
rolę męże i powinno odegrać o-

sadnictwo w Rzeszowskiem, gdzie
ogromne obszary wciąż leszcza

czekają na swych gospodarzy.

Tymczasem wysuwa się po­
trzeba doraźnej interwencji.
Już teraz, nie za kilka lat,
kiedy gospodarstwa 5 ha bę­
dą równie nieliczne, jak o-

beonie gospodarstwa o po­
wierzchni powyżej 14 ha.
Pewne zahamowanie procesu
rozdrabniania można u,zyskać
poprzez wprowadze­
nie ustawy okre­
ślającej minimum
poniżej którego
gospodarstwo nie
może być dzielo­
ne, z równoczesnym zawa-

rowaniem przepisami prawny­
mi tego, że ziemia dostaje s:e

-rolnikom -z . odpowiednim
przygotowaniem, spadkobier­
com gwarantującym należyto
jej wykorzystanie. Konieczne
są również odpowiednie nor­
my prawne zabezpieczające
egzystencję pozostałych człon­
kom rodziny, nie uczestniczą­
cym w podziale rzeczowym.
Słowem konieczne jest przy­
wrócenie kontrolowana,go obro­
tu ziemią. A w ogóle pro­
blem dojrzał do'

Dotychczasowe
rozwiązania magazynów zbożowych w

rolnictwie oparte są na tradycyjnym budownictwie.
Budynek taki charakteryzuje się wysokimi kosztami

budowy, trudno zmechanizować w nim pracę, a

rozbudowa jego jest kosztowna i utrudniona.
Uniwersalny magazyn zbożowy, którego autorami są

mgr inż. Stefan Tomczyk i mgr inż. Jerzy Filipowski —

pracownicy Biura Studiów i Projektów Wzorcowych Bu­
downictwa Wiejskiego, zrywa całkowicie z tradycyjnością
budowy. Budynek o charakterze wieży przystosowany jest
uo pomieszczenia maszyn i przeprowadzania prosesów
technologicznych z ziarnem. Właściwe magazynowanie
ziarna odbywa się w silosach (stalowych i z płyt pilśnio­
wych) montowanych w dowolnych ilościach obok budynku
wieżowego. Pozwala to na tanie rozbudowywanie w mia­
rę potrzeb części magazynowej.

Magazyn jest w pełni zmechanizowany — obsługę sta­
nowi jeden człowiek. (W magazynie tradycyjnym w okre­
sie żniw — 7 ludzi). Nowoczesne silosowe rozwiązanie
pozwoliło na znaczne obniżenie kosztów budowy. Maga­
zyn ten z pełnym wyposażeniem jest tańszy aniżeli o tej
samej pojemności magazyn bez mechanizacji, budowany
sposobem tradycyjnym. Również niższy jest w nim dzię­
ki mechanizacji koszt utrzymania 1 tony ziarna w ska­
li rocznej (przykładowo koszt suszenia i utrzymania 1

tony ziarna rocznie przy wilgotności 19 proc, w maga­
zynach tradycyjnych wynosi 329 zł, a w magazynie siloso­
wym — 190 zl).

Trzeba również podkreślić, że projekt rozwiązania ma­
gazynu przez naszych naukowców jest rewelacją i nic po­
siada wzorca zagranicznego.

Na zdjęciu: Makieta projektu magazynu silosowego.
CAF — fot. Dąbrowieckl

tego, by znaleźć
się „na warszta­
cie" Komitetu E-
konom icznego przy
Radzie Ministrów.

Zaproponowane tutaj roz­
wiązanie, rozwiązanie dras.y-
czne, z pewnością znajdzie
wielu przeciwników, którzy
wysuną jako kontrargument
względy uczuciowe, powiąza­
nia rodzinne. Nie pierwszy to

jednak i nie ostatni przypa­
dek, w którym uczucia muszą
ustąpić miejsca zdrowemu roz­
sądkowi i względom ekono­
micznym.

Zbigniew GUZOWSKI

Irena do domu?

Dzieci mają prawo
do matczynego wychowania
Już

choćby dlatego, że na

kilkanaście listów, jakie
do tej pory nadeszły do na­
szej redakcji, w związku

z artykułem pt. „Irena do do­
mu”, zaledwie 1 pochodzi od
kobiety, trzeba się nim zająć
w pierwszym rzędzie. Charak­
terystyczne jest stanowisko tej
jedynej żeńskiej dyskutantki.
„Tarnowiar.ka" (nie podaje

| swego adresu, bo jak pisze:
’. prześladowałyby ją te pracu­
jące wygodnickie), traktuje
całą sprawę w aspekcie wy­
łącznie społecznym. Uważa, że:

„Z pracy zawodowej kob.et na­
rasta dużo zla 1 kłopotów rodiin-

nych. Chuligaństwo dzieci, awan­
tury w domu (gdy żona znajdzie
sobie w biurze lub fabryce sym­
patię), a w dalszym ciągu, nie­
rzadko rozwody, bo żona nie czu­
je się zależna materialnie od

męża”.
Nasza czytelniczka postuluje

zatem: „Należałoby podnieść
płacę mężom i podwyższyć do­
datek rodzinny, a kobiety dla
dobra rodziny winny zająć
się wychowaniem dzieci. Przy­
dałoby się również zahamo­
wać przyjmowanie do pracy
kobiet posiadających na wsi
gospodarstwo (u ojców). Zaj­
mują one nieraz miejsce, bar­
dziej pracy potrzebującym ko­
bietom samotnym łub mają­
cym na utrzymaniu rodziców
lub małoletnie rodzeństwo.

Również wielu czytelników,
mężczyzn podkreśla społeczny
aspekt sprawy zatrudnienia
zawodowego kobiet.

„Z góry uprzedzam, pisze czy­
telnik z Moście, że nie jestem
krytycznie nastawiony do pracy

GAZETA KRAKOWSKA

zawodowej kobiet, ale... Niepokoi
go „uliczne” wychowanie dzieci

obojga pracujących rodziców.

Pisze: czas już najwyższy ure­
gulować te sprawy, a na pewno

iycie nasze stanie się mniej ner­
wowe i rozdwojone, co w tej
chwili prowadzi do rozkładu

małżeństwa”.

Czytelnik z Moście postuluje
więc: w?/płacanie dodatku ro­
dzinnego (do czworga dzieci)
w formie podwyższonej.

Ta obawa o całość i dobro
rodziny przebija raz po raz

także w listach innych czytel­
ników.

„Pracuję Już 28 lat — pisze
Stanisław Panasiewicz z Krako­
wa — lecz ze względu na przeko­
nanie o dużej wartości domowe­
go wychowania dzieci, nie po­
myślałem ani przez moment, abv
żona moja mogła Je zostawić na

pastwę wychowania uliczuego,
nawet za cenę polepszenia bytu.
Zarabiam tylko 1.890 zl brutto, za

co muszę utrzymać żonę, troje
dzieci 1 wnuka, ale wolę raczej
po godzinach pracy udzielać ko­
repetycji i pracować nawet przy

akcji ziemniaczanej, aby tylko
dzieci moich w wieku szkolnym
nie pozostawiać bez przemyśla­
nego wspólnie z żoną, kierunku

wychowawczego. Kiedyś S-letnl

palacz papierosów oświadczył mi,
że pieniądze na nie otrzymał
od taty, aby był grzeczny do

powrotu rodziców z pracy. Moim

skromnym zdaniem tego rodzaju
postępowanie rodziców jest
zbrodnią wobec dzieci i prze­
stępstwem wobec społeczeństwa.

Nawet gdyby zlekceważyć ten

argument, jest jeszcze inny. Ko­
biety, których mężowie zarabia­
ją Jako tako, najczęściej lekce­
ważą sobie pracę zawodową.
Dlatego byłbym również za eli­
minowaniem z pracy zawodowej
nawet 1 bezdzietnych kobiet,
których mąż zarabia tyle, aby
utrzymać oboje”.

Ciekawe, że to tradycyjne
stanowisko czytelnika, które­
go zaliczyć trzeba do starsze­
go pokolenia, popierają rów­
nież ludzie zupełnie młodzi.
Inny czytelnik, Zbysław G.
pisae:

„Zwolniłbym około 50 procent
kobiet, z administracji i tych
działów pracy, gdzie jest po­
trzebny duży wysiłek fizyezny.
Powinny pozostać w pracy tylko
tc kobiety, dla których zarobęk
jest podstawą bytu, lub te, któ­
re pracują naukowo. Często dy­
skutujemy z kolegami i docho­
dzimy do wniosku, że państwo le­
piej wyszłoby na tym, gdyby
zwolniono kobiety, dając w za­
mian mężczyznom, posiadającym
rodziny pewne dodatki do pen­
sji (około 300—500 zł), lub też o

taką sumę podniosło dodatek ro­
dzinny na żonę nie pracującą.
Rozwiązałoby to ponadto pro­
blem zatrudnienia młodzieży na­
pływającej ze szkół średnich i

wyższych, oraz wpłynęło na lep­
sze wychowanie dzieci.

Każdy z nas zyskałby także na

tym. Odnaleźlibyśmy utracony
dom i żonę. Dzieci odnalazłyby
matkę. Nasze domy przestałyby
nawiedzać kłótnie, a co za tym
idzie, rozwody. Mężczyźni uzyska­
liby to, o czym marzy każdy z

nas, zakładając rodzinę. Myślę,
że równouprawnienie powinno
polegać nie na tym, żeby ko­
bieta pracowała zawodowo, ale
na przykład na tym, aby kobieta

brała czynny udział w życiu spo­
łecznym”.

Tak więc we wszystkich li­
stach powtarza się troska o

dzieci, co wskazywałoby na

to, że problem młodych chu­
liganów widzą nasi czytelnicy
w aspekcie, braku wychowania
domowego. We wszystkich też
listach powtarzają się postu­
laty zwiększenia zasiłku ro­
dzinnego dla rodzin, gdzie
matka pozostaje w domu.
Często czytelnicy zastrzegają
się przy tym: zwiększenie za­
siłku rodzinnego dla trojga,
lub dwojga dzieci. A więc in­
ny problem: nadmiernego
przyrostu naturalnego i ko­
nieczności jego ograniczenia
daje już znać o sobie w świa­
domości obywateli.

W Instytucie Tcle- i Radio­
techniki w Bydgoszzy zo­
stał skonstruowany rroto-

typ słuchawki telefonicznej,
z wbudowanym maleńkim
zespołem tranzystorów, któ­
ry po naciśnięciu specjalnego
guziczka powiększa siłę
głosu w słuchawce 16 razy
silniej od najsłabszego sy-„
gnału. Tranzystor jest zasi­
lany bezpo rodnio z sieci
telefonicznej. Konstrukto­
rem urządzenia jest inż.
Roman Landowski. Jeszcze
w tym roku ruszy produk­
cja nowych słuchawek te­
lefonicznych.

ZIMA NA WYBRZEŻU
Dworzec Morski w Gdyni w szacie zimowej. Przy nabrze­
żu stoi nasz flagowy statek M/S „Batory", który przygo­
towuje się do rejsu wycieczkowego na Wyspy Kanaryjskie.

CAF — fot. Uklejewski

Na usługach
naszych żołądków

(Inf. wl.) Jeśli w sklepach
naszego województwa było w

ub. r. więcej drobiu i ryb, ki­
szonek i owoców, serów 1 jaj,
to jest to bezsprzecznie zasło-

gą organizacji handlowych,
które zajmują się tzw. skupem
zdecentralizowanym. Skup ten

ma za zadanie uzupełnianie
masy towarowej, znajdującej
się na rynku z rozdzielnika

centralnego.
Jak poinformował nas w

dniu wczorajszym zastępca
kierownika WZH mgr Wierz-

chosławski, cyfry skupu róż­
norodnych' artykułów spożyw­
czych, za IV kwartał ub. r. w

porównaniu z analogicznym
okresem roku 1958, znacznie

wzrosły. Oto np. w ostatnim
kwartale ub. r. skupiono i roz­
prowadzono w naszym woje­
wództwie 14,5 ton ryb, gdy w

IV kwartale 1958 r. tylko 5,3
tony. Drobiu rozprowadzono aż

111,8 tony, a więc niemal trzy­
krotnie więcej, niż w analo­
gicznym okresie 1958 r. Prze­
szło dwukrotnie więcej sku­
piono i sprzedano masła o-

sełkowego, niemal dwukrot­
nie więcej mięsa z ubo­
ju gospodarskiego, dwukrot­
nie więcej kasz i kiszonek,
6-krotnie więcej suszu owoco­
wego.

Najważniejsze jednak, że

plan jaki WZH stawia przed
organizacjami handlowymi na

Nowoczesny szpital
dla mieszkańców

Inowrocławia

W Koludzie Małej pod Ino­
wrocławiem przekazany został

do użytku mieszkańców Ku­
jaw nowoczesny pawilon szpi­
talny dla chorych na płuca.

Pawilon — z 55 łóżkami —

znalazł pomieszczenie w prze­
budowanym na ten cel daw­
nym pałacu obszarniczym.

(PAP)

W Chełmku

już wiosna
5{c 178 nowych wzorów
* Kobiety uprzywilejowane

Tego jeszcze nie było

Zima
w pełni. Śnieg pokrył

grubym dywanem dachy
rozległego kombinatu, ale
w jego wnętrzu na dobre

zapanowała wiosna. W Połud­
niowych Zakładach Skórza­
nych — Chełmek zarzucono

produkcję. ciepłego obuwia;
wysokich sznurowanych buci­
ków, wyściełanych futerkiem
botków. Od pierwszego stycz­
nia rozpoczęto już produkcję
lekkich bucików wiosenno-let­
nich. Będzie w czym wybie­
rać Nowe wzory, nowe nie
spotykane dotychczas kolory
obuwia zawitają niebawem do
naszych sklepów.

DO WYBORU...

WI półroczu fabryką w

Chełmku opuści 178
nowych wzorów obu­
wia. Jest to skok nie­

mały jeśli zważyć, że w roku
ubiegłym produkowało się tu­
taj zaledwie 72 typy. Najbar­
dziej uprzywilejowane są pa­
nie. Dla nich w PZS stworzo­
no na sezon wiosenno - letni
bieżącego roku 101 wzorów.
Będą to popularne już u nas

„balerinki” (28 wzorów) na ni­
skich obcasach i na koturnach.
W dalszym ciągu nie zarzu­
cono produkcji „gdynek”, któ­
re tym razem wystąpią w 22

rok bieżący, jest jeszcze bar­
dziej ambitny. O ile b.owiem

ogólna wartość skupu zdecen­
tralizowanego za rok 1959 wy­
niosła około 57 min zł to na

rok 1960 zakłada się wzrost

wartości skupu do 200 min zl.
Właśnie temu zagadnieniu —

podsumowaniu wyników ub. r.

i opracowaniu „ofensywy” na

skup na rok bieżący, poświęco­
na będzie najbliższą narada,
jaką WZH zwołuje w Tarno­
wie na dzień 22 stycznia br.

(hz)
CAF — fot. Grzęda

wzorach. W dążeniu do ob­
niżki cen zastosowano w tym
asortymencie sztuczne tworzy­
wa. Tak więc 6 wzorów tęga
typu obuwia damskiego pro­
dukuje się z tworzyw sztucz­
nych wielokolorowych. No­
wością nadchodzącego sezonu

jest uruchomienie produkcji
dwu rodzajów czółenek na wy­
sokim i niższym obcasie w

czterech wzorach. Obcas niż­
szy nie spotykany u nas do­
tychczas został skopiowany
na wzorach francuskich i po­
noć świetnie nadaje się dla

pań o cięższej wadze. Pano­
wie będą mogli wybierać spo­
śród 26 wzorów. Sam tylko typ
obuwia wiosennego obejmie
14 wzorów. M. in. półbuciki
„bel ami”, klejone na spodach
gumowych (są również skórza­
ne) o tak miękkich szpicach i

napiętkach, że można je po
złożeniu schować do obszernej
kieszeni. Ten typ obuwia znaj­
dzie z pewnością wielu zwo­
lenników, gdyż łączy w sobie

cechy trwałości, wygody i ele­
gancji.

Nie zapomniały PZS w

Chełmku również o naj­
młodszych. Ukaże się bowiem
7 wzorów trzewiczków dzie­
cięcych, a samych tylko pół­
butów typu „fleksybiowego”
(bardziej elastycznych) pro­
dukowanych jest 12 wzorów.

Dziewczęta będą mogły wy­
bierać buciki typu „balerinka”
spośród 6 wzorów.

...DO KOLORU

Przyznać
trzeba, że prze­

mysł skórzany rozprawił
się generalnie z szarzyzną.
Wprawdzie garbarnie je­

szcze nie mogą dostarczyć
skór w takiej ilości kolorów,
jakiej żąda odbiorca, ale już
to, co widzi się na war-

sztatch zakładów, pozwala
sądzić o wielkiej popra­
wie w tej dziedzinie. Na

nadchodzący sezon użyto do

produkcji obuwia skór w 10

kolorach, poza istniejącymi
dotychczas. Popularność zdo­
bywa sobie błękit we wszel­
kich odcieniach, oranż, seledyn
i wrzos. Największą gamą ko­
lorów mienić się będzie obu­
wie dziecięce. Przełamano tra­
dycje w kolorach obuwia

męskiego, gdzie dotychczas
dominowała barwa brązowa i

czarna. Szczególnie gustowne
jest obuwie damskie. Lekkie

„szpileczki” w ciepłych, paste­
lowych kolorach, „baleriny” z

dwubarwnej skóry, wielokolo­
rowe sandałki z tworzyw i in­
ne, W oczach się mieni, kiedy
spojrzeć na przepełnione nimi

gabloty wzorcowni w chełm-
kowskich zakładach. Tego je­
szcze nie było w naszym prze­
myśle, to trzeba sobie powie­
dzieć otwarcie. Teraz, kiedy
tak wielką zmianę przygoto­
wały zakłady, należałoby so­
bie życzyć aby znalazła ona

również odzwierciedlenie w

handlu. To, czy będziemy cho­
dzić w tych wszystkich „cu­
dach” zależy od tego, czy hur­
townie pomyślą o wcześniej­
szym poczynieniu zamówień

gustownego obuwia. Już w tej
chwili bowiem niektórzy od­
biorcy przystąpili do groma­
dzenia zapasów na wiosnę. Co
w tej mierze uczyni handel
krakowski...? Zobaczymy nie­
bawem. (mar)

3

Wieści
rolnicze

Nowości przemysłu
maszyn rolniczych

W grudziądzkiej „Unii” ru­
szyła produkcja narzędzi to­
warzyszących do nowego >»Ur-

susa” C-325. Zakłady „lnofa-
ma” w Inowrocławiu przystę­
pują do produkcji serii pierw­
szych polskich suszarni do
ziarna. Kujawskie Zakłady Ma­
szyn Rolniczych we Włocław­
ku dostarczą rolnikom maszy­
ny do przygotowania karmy
dla bydła, trzody chlewnej 1
drobiu tzw. rozdrabniacze bi-

jakowe RRB — 1 -3 a Lubelska

Fabryka Maszyn Rolniczych —

bukowniki do oczyszczania na­
sion koniczyny.

Rolnictwo za... 20 lat

Amerykański dwutygodnik
rolniczy „The Farmer” pisze
na temat rozwoju rolnictwa za

20 lat m. In.: Gospodarstwa
rolne wówczas będą znacznie

większe niż obecnie, a co za

tym idzie — będzie ich mniej.
Mimo to za 20 lat produkcja
rolna będzie mniej więcej o 40

proc, większa niż obecnie. To

przewidywanie oparte jest na

podstawie wyników produkcyj­
nych, jakie osiągnęli rolnicy
w latach 1940—1950.

Eksperyment
Jak Informuje „Trybuna Lu­

du” Centrala Przemysłu Mięs­
nego wraz z podległymi jej
przedsiębiorstwami wprowadzi­
ła w Warszawskiem i Poznań-
skiem nową eksperymentalną
formę skupu. Polega ona na

tym, że na spędzie klasyfika­
torzy mają do czynienia tylko
ze zwierzętami, nie znają ich
właścicieli. Dokonują klasyfi­
kacji, a. potem oszacowane 1
oznakowane zwierzęta wędrują
do skupu. Nie wiedząc, czyją
własnością jest dana sztuka,
klasyfikator nie może wejść w

żadne konszachty z właścicie­
lem. Czy nowe formy skupu
przyjmą się — będzie można

orzec po przeprowadzeniu
większej ilości eksperymentów
i zasięgnięciu opinii chłopów.

W roku 1959

Do 31 grudnia skupiono 1.787

tys. ton ziarna, tj. 94 procent
planowanej ilości. W skupie
wolnorynkowym zgromadzono
dotychczas 565 tys. ton (około
71 procent planu). Do 5 grudnia
rolnicy dostarczyli 2.307 tys.
ton ziemniaków i przewiduje
się, że łącznie z ziemniakami,
jakie zostaną dostarczone wio­
sną tego roku plan obowiązno-
wych dostaw ziemniaków bę­
dzie wykonany.

To ciekawa

Pod względem produkcji
mięsa 1 mleka na 100 ha użyt­
ków rolnych Ukraińska SRR
wyprzedziła Stany Zjednoczo-’

’

ne. Od lat zajmuje ona pierw­
sze miejsce na świecie w upra­
wie buraka cukrowego, pro­
dukcji cukru itp. Warto rów- >

nież dodać, że Ukraina produ­
kuje dwukrotnie więcej kuku­
rydzy niż wszystkie pozostał,
kraje Europy razem wzięte.

(zg)

W Skawinie, obok Iiuty
aluminium, rośnie jedna z

największych i najnowocze­
śniejszych elektrowni. Pod
koniec 1857 r. ruszył tu

pierwszy z sześciu przewi­
dzianych turbozespołów.

Po zakończeniu budowy
w 1961 r. moc elektrowni
ma wynieść wg planu 560
MW.

Załoga skawińskiej elek­
trowni podjęła długotermi­
nowe zobowiązanie zwięk­
szenia mocy (poza projek­
tem rozbudowy) o dalsze
50 MW.

Należy podkreślić, że

większość maszyn i urzą­
dzeń „Skawiny" — została
dostarczona przez prze­
mysł Związku Radzieckie­
go, a ich instalowanie od­
bywało się przy współu­
dziale radzieckich fachow­
ców.

Na zdjęciu: Fragment
elektrowni.
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GAZETA KRAKOWSKA

Dzień dobry

Kraków należy do więk­
szych miast naszego kraju.
Nie zawsze cenimy jednak,
zalety zbiorowiska ludz­
kiego, którego różno-rodne'
potrzeby stworzyły wa­
runki dla zastosowania,
wielu udogodnień życia co­
dziennego, dla rozwoju cy­
wilizacji. W wielkim zbio­
rowisku ludzkim, jakim,
jest nowoczesne miasto,,
podstawą zaspakajania po­
trzeb jest wzajemne in­
formowanie się ludzi. Czyi
zawsze jednak to porozu­
mienie społeczności miej­
skiej stoi na należytym
poziomie? Wy daje mi się,
że w ostatnich miesiącach
zbyt wiele w różnego ro­
dzaju przeźroczach filmo­
wych i reklamowych ogło­
szeniach
znajduje
chwalipięctwa,
zaś rzetelnej informacji o

tym, co można, co należy
sobie kupić dla ułatwienia
życia.

Panowie od reklamy —

niechże wasze wysiłki idą
również w kierunku real­
nych, rzetelnych informa­
cji.

tramwajowych
się przesady i

za mało

Kio mógłby tfdzielić

informacji?
9 lipca 1959 roku wydobyto

e Wisły w Przegorzałach zwło­
ki kobiety, których do tej po­
ry nie udało się zidentyfiko­
wać. Rysopis. Wzrost 166 cm,
lat około 20, włosy ciemne,
krótko strzyżone, czoło wyso­
kie, oczy szare, nos średni pro­
sty, uszy przylegające. Denat­
ka miała na sobie bieliznę oso­
bistą (bez koszulki) w kolorze
białym i żółtym. Zwłoki były
w wodzie ok. dwóch tygodni.
Ktokolwiek mógłby udzielić
Informacji proszony jest o

ogłoszenie się do KW MO Plac
Szczepański, pokój 105.

w latach 1960 — 65
Wprdlfwdzie nie ma jeszcze

opracovtań dokumentacyjnych
na zaplanowane inwestycje ka­
nalizacyjne przewidziane na

lata 1961/—1965, jednakże już
można podać przybliżaną ich

lokalizacjte. Np. w 1961 r. pla­
nowana jlest m. in. ! budowa
kolektora w dzielnicy/ Azory,
oczyszczalnia ścieków i kanali­
zacja sanitarna w osiedlu Kli­
ny, a także szereg kanałów u-

licznych.

Ceramika z Modrej
i sizklane figurki

czeskie
Staraniem Tow«arzystwa Spo-

łeczno-i&ulturalnegoi Czechów i
Słowakiów otwarta wczoraj w

Domu Kultury „Pad Baranami”

wystawcę, czeskiego szkła i sło­
wackiej ceramiki.

W kilku gablotach zgromadzo­
no najpiękniejsze eksponaty lu­
dowej twórczości ceramicznej z

Modrej i Hesoru — słowackich

ośrocHków o najbogatszych trady­
cjach zdobnictwa ceramicznego.

Wysowa zaporznąje nas rów­
nież z wyrobami słynnego „szklą
czeskiego”, którego wielowieko­
we tradycje i wysoki kunszt zy­
skały światową markę. W gablo­
tach przyciąga ofco szereg różno­
barwnych, precyzyjnie wykona­
nych szklanych figurek rodzajo­
wych i li4'low'ych, łączących w

sobie fachlpwą „robotę” szklarza

z waloramii rzeźby artystycznej.
Niestety, brak wśród ekspona­
tów kryształów czeskich.

Wystawa Urwać będzie do 3 lu­
tego. (sz)

W 1962 r. z ważniejszych in­
westycji trzeba wymienić ko­
lektor sanitarny Płaszów-Pro-
kocim wraz z przejściami pod
torami kolejowymi.

W 1963 r. przewidziana jest
budowa kanałów deszczowych
i ulicznych.w Prokocimiu, oraz

kolektora sanitarnego Kraków
— Prokocim i lewobrzeżnego
rzeki Wilgi.

W 1964 r. na uwagę zasługu­
je m. in. kolektor sanitarny
Prokocim — Płaszów oraz ka­
nały uliczne i deszczowe w

Prokocimiu.
W 1965 r. kontynuowane bę­

dą prace w Prokocimiu przy
budowie kanałów deszczowych
i sanitarnych. Ponadto projek­
tuje się budowę różnych ka­
nałów w ulicach miasta o dłu­
gości 3 tys. mb.

Nasz synoptyk przewiduje

Łagodna zima bez większych
spadków temperatury utrzy­

muje się niemal na całym naszym
kontynencie. Jedynie w- rejonie
środkowego Uralu

wczoraj rano minus

więc temperaturę o

niż na... Grenlandii.
mym czasie w Grecji i na zacho­
dnim wybrzeżu Turcji było 15 st.

ciepła.
Układy

Brytanię
ludniową
wym zach dzie
nen'u 1 w Rosji
wyże., Polska znajduje się dziś w

zasięgu bałtyckiego niżu, z czym
łączy się wzrost zachmurzenia i
okresowe opady śniegu. W Polsce

południowej możliwe przejaśnie­
nia. Najwyżrza temperatura w

dzień od minut 2 st. na nizinach
do minus 6 st. w górach. (o»rl)

niżowe objęły Wielką
i Skandynąwię. oraz po-
Európę, Na południo-

naszego konty-
u sad owiły s:ę

Koncert muzyki dawnej
Jutro, tj. 20 stycznia br. Kra­

kowski Oddział SPAM organizu­
je w sali „Florianki” o godz.
19.30 nową, bardzo ciekawą im-

pre~ę muzyczną.
Na program koncertu obejmu­

jącego muzykę dawną złożą się
kompozycje^, które w większości
wykonane zostaną u nas po raz

pierwszy.
W koncercie udział wezmą:

Kameralny Zespół Wokalny pod
dyrekcją Józefa Boka, Kwartet

Instrumentów Dętych i Jan Jar-

organy. (p)

Wyrok na sprawców nadużyć
w Teatrze Starym

(Inf. wł.) Przed Sądem Woje­
wódzkim w Krakowie zakończyła
się rozprawa przeciwko b. praco­
wnikom Spółdzielni Remontrwo-

Budowlanej „Kleparz” oraz kie­
rownikowi administr. Teatru im.

Modrzejewskiej, którzy działając
wspólnie i w porozumieniu, nara­
zili Teatr na poważne straty.

Sąd uznając oskarżonych win­
nych, zarzucanych im w akcie o-

skarżenia, czynów, skazał J. Felę,
kierowmika administracyjnego
Teatru na 3 lata więzienia i 10

tys. żł grzywny oraz utratę praw
publicznych na dwa lata. Kierow­
nika prowadzonych w Teatrze ro­
bót remontowo-budowlanych, za­
trudnionego w Spółdzielni „Kle­
parz” M. Kurkowskiego na 4 lata

więzienia J utratę praw publicz-

nych na 3 lata oraz grzywnę w

wysokości 5 tys. zl. E. Wilczyń­
ski, członek Pomocniczej Spół­
dzielni R'emdeślniczej Budownic­
twa, otrzymał karę 7 lat więzie­
nia z pozbawieniem praw publicz­
nych na lat 3, oraz grzywnę w

wysokości 30 tys. zł. J. Walczak,
kierownik budowy Spółdzielni.
,Kleparz” za brak nadzoru ska­

zany został na 18 miesięcy więzie-
nia, natomiast Z. Potępa, referent

techniczny Wojewódzkiego Szpita­
la Specjalistycznego, na 6 miesię-1
cy więzienia. Równocześnie Sąd
uniewinnił inżyniera E. Kurtycza z

zarzutu niedopełnienia obowiąz­
ków służbowych, (g)

*

Uwaga,
oświęcimscy!

Zarząd Klubu Oświęci-
miaków przy krakowskim
oddziale ZBoWiD zawiada­
mia wszystkich kolegów, że
dnia 19 bm. we wtorek o

godzinie 18 w lokalu klubu
„Bałamuta" przy ul. Szcze­
pańskiej 5 odbędzie się ze­
branie informacyjne, do­
tyczące obchodów XV-lee,ia
wyzwolenia obozu oświę­
cimskiego oraz manifestacji
na terenach byłego obozu.

Wieczór bułgarski
w Klubie Literackim

535-64

574-42

tu mówi „Gazeta"
Żaden problem nie jest nam

obcy; z tą myślą zwróciliśmy
się dzisiaj do naszych kolej­
nych rozmówców stawiając
im pytania dotycząc? codzien­
nego życia, jego blasków i
cieni. Pierwsze pytanie brzmi:

i Co mnie denerwuje w

mieście?
559 60

Do telefonu zgłasza się ofi­
cer dyżurny Komendy Dziel­
nicowej MO Grzegórzki ob.
Z. Świat. Mówi nr:

— Najważniejsze to porządek w

mieście. Żadna przyjemność uty­
kać co chwila na zwałach śnie­
gu, być narażonym na złamanie

ręki lub nogi. Nieraz zastana­
wiam się, czy krakowskie MPO

jest już aż tak bardzo bezsilne.

Druga sprawa to uprzejmęsć. Aż
żal patrzeć i słuchać, gdy ludzie

odnoszą się do siebie z niechęcią,
nieraz przeklinają. Więcej uśmie­
chu na codzień krakowianie...

Pierwszą sprawą, jaką posta­
wiłabym na Prezydium DRiN był­
by problem uporządkowania oto­
czenia nowych osiedli. Mie :ka)ii
przy ul. Bytomskiej, w nowym
bloku i często zastanawiam się
dlaczego dotychczas nie uporząd­
kowano trawników', podwórek,
nie wykończono jak się należy
oświetleń i chodników. Starała­
bym się przyspieszyć budowę no­
wego ośrodka zdrowia. No i ko­
niecznie wdęcej sklepów...

Na ten sam temat odpowia­
da ob. A. Kłeczek pracownica
Zakładu Energetycznego Kra­
ków — Miasto, mieszkanka
dzielnicy Stare Miasto.

— Koniecznie więcej porządki,
odnowienia domów, nie rozkopy­
wania ulic. Żąda’abym lik wid ar i

pijackich melin, których nie
brak w dzielnicy Sta^e Miasto.
Ludzie potrzebują cisw i spoko­
ju, nie chca, by o północy bu­
dziły ich pijackie wrzaski...

548-64

to numer telefonu Państwo­
wego Domu Dziecka nr 2.
Kierownika Domu o-b. S. Bon-
czara poprosiliśmy o odo^-
wiedź na pytanie. „Czy utyski­
wanie na tzw. zla młodzież u-

waża za słuszne?".
— Nie ma zlej młodzieży. Jest

tylko młodzież zaniedbana, wy­
koślawiona przez nieodpowiednie
otoczenie, a często nawet rodzi­
ców. Młodzież ma swoje cele i

plany, chce się uczyć, zdobywać
zawód, być pełnowartościowym
człowiekiem. Najważniejsza spra­
wa to odpowiednie wychowanie 1
stała troska o przyszłość młode­
go chłopca, czy dziewczyny.

Rozmawiał: J.K.

„Gdybym był przewodni­
czącym Dzielnicowej Rady
Narodowej?..." Z takim pyta­
niem zwróciliśmy się do mgr
J. Sabalowicz, pracownicy
Miejskiej Komisji Planowania
Gospodarczego. Mieszka ona

w dzielnicy Zwierzyniec. Od­
powiadając
mówi:

pytanie

I

20 stycznia br. o godz. 18 odbę­
dzie się w Klubie Literackim prry
ul. Krupniczej 22 wieczór bułgar­
ski ku czci N. Wapcarowa. Słowo

wstępne wygłosi Stefan Otwinow-

ski
K.
ska

1 W. Mach. Recytować będą:
Ostaszewska, M. Swiętoniow-
i J. Adamski.

Interesujący odczyt
w Klubie MPiK 19 bm. w godz. 19

prof. dr Boniecki wyglcsi II część
swego odczytu „Blaski i cienie

współczesnej rewolucji przemyślc­
ie)’’ — część II , „Cienie zary­
sowujące się skutki społeczno-eko­
nomiczne”. Wstęp wolny.

2 Notatek recenzenta

Koncert i recital

Czerny-Stefańskiej
W trochę już ostatnimi czasy nudnawy

ciąg koncertów Krakowskiej Filharmonii
wpłynął powiew prawdziwie wielkiej sztu­
ki: nadzwyczajny, bo nie mieszczący się w

ramach piątkowych koncertów, niedzielny
występ Haliny Czerny-Stefań-
skiej. Występ znakomitej pianistki był
krakowską inauguracją uroczyście obcho­
dzonego Roku Chopinowskiego.

Pisałem już kilkakrotnie i chcę tu jesz­
cze raz podkreślić, że wielka sztuka inter­
pretacyjna Haliny Czerny-Stefańskiej jest
przykładem najczystszej tzw. polskiej
szkoły pianistycznej. Szkoła ta mimo że
związana może głównie ze sposobem inter­
pretacji jednego tylko twórcy: Chopina,
rozwinęła się w swym procesie historycz­
nym wytwarzając pewien dający się zau­
ważyć styl odtwórczy, z drugiej zaś strony

■wytworzyła już dość konkretne formy roz­
wiązań w zakresie warsztatu pianistyczne­
go. Popularne i raczej trafne określenie,
mówi, że polska szkoła pianistyczna leży
na przecięciu dwóch, kto wie czy nie naj­
ważniejszych, szkół pianistycznych: rosyj­
skiej i francuskiej. Z pierwszą łączy ją
głównie technika wydobywania dźwięku.
Praca nad maksymalnym wykorzystaniem
jego możliwości jako nośnika wyrazu w

śpiewnej kantylenie, w nasyconym, pełnym
brzmieniu akordu. Tu też należy szukać
źródła dążeń do osiągnięcia perfekcjoniz-
mu technicznego, któremu nie obca jest
często poza wirtuozowska. Zę szkołą fran­
cuskiej planistyki łączy nas w pierwszym
rzędzie skłonność do sumiennego, poddane­
go kontroli intelektu, rozplanowywania
architektóniki wykonywanych dzieł, drąże-

Mała kronika
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W Muzeum Lenina
Dziś o gedz. 16 w sali Muzeum,,

Lenina w Krakowie przy ul. To­
polowej 5 wygłoszony zostanie od­
czyt pt. ,,15 rocznica wyzwolenia
Krakowa’'. Po odczycie film.

Wstęp wolny. Natomiast w dniu
20 bm. o godz. 16 wyświetlany zo­
stanie również z okazji 15-lecia

wyzwolenia Krakowa film dla

młodzieży szkolnej.

Wspomnienie o Camusie

wygłosi w dniu 20 bm. o godz. 18
w auli Uniwersytetu Jagieloń-
skiego prof. Henri.Ehret — radca

kulturalny ambasady francuskiej
w Warszawie.

Przegląd amatorskich

zespołów teatralnych
kolejarzy

W sali Teatru Kolejarza w Kra­
kowie odbywa się przegląd ama­
torskich zespołów teatralnych ko­
lejarzy z całej Polski. Przybyły
nań zerpoły: z Poznania, Przemy­
śla, Białegostoku, Olsztyna, Łodzi,
Wrocławia, Lublina, z Tczewa,
Nowego Sącza, Tarnowskich Gór.

Krakowski Teatr Kolejarza wy­
stawia 22 bm. o godz. 20.30 sztukę
pt. , Karnawał w Warszawie”.

nie w głąb materiału dźwiękowego, aby u-

zasadnić i wydobyć pewne nawet drob­
ne — finezyjne szczegóły warsztatu twór­
czego kompozytora oraz baczne zwracanie
uwagi na dyscyplinę formalną utworu przy
zachowaniu swobody odstępstw w tej dzie­
dzinie, nie do pomyślenia np. w szkole
niemieckiej. Sumując lapidarnie: polska
szkoła pianistyczna stara się łączyć dźwięk
szkoły rosyjskiej z intelektualną postawa
szkoły francuskiej.

Nie słyszałem Haliny Czerny-Stefańskiej
już dość dawno. Jak zawsze, spodziewałem
się i teraz poważnego przeżycia artystycz­
nego. Ale czekała mnie niespodzianka.
Ostatni rok stał się dla tej dawno już doj­
rzałej pianistki rokiem wielkich przemian,
Rokiem, który zadecydował, przynajmniej
w moim odczuciu, o pewnej zasadniczej
przemianie w idei interpretacji, z jaką
zawsze mieliśmy do czynienia w wykona­
niach Czerny-Stefańskiej.

Nie słyszeliśmy już tym razem znakomi­
tych, lecz pomimo to zawsze „wzorcowych”
niejako interpretacji. Usłyszeliśmy inter­
pretacje może znacznie bardziej dyskusyj­
ne, ale też i proporcjonalnie bardziej fa­
scynujące. Mniej w nich pietyzmu dla su­
chego zapisu nutowego (tylko prawdziwie
dobry muzyk wie jak niesłychanie niepre­
cyzyjny, często zwodniczy bywa panujący
sposób notacji dźwiękowej). Znacznie jed­
nak więcej odczuwałem tu wnikania w

istotną budowę każdej frazy, każdej myśli
muzycznej. I choć nie wszystkie ujęcia
wydawały mi się jasne i bezwzględnie prze­
konywające (np. czołowy motyw Poloneza
es) to jednak mieliśmy tego wieczoru do
czynienia z pokazem najbardziej rasowej
planistyki, z demonstracją olbrzymiej indy­
widualności odtwórczej.

W pierwszej części niedzielnego koncer­
tu towarzyszyła pianistce Orkiestra PFK

pod dyrekcją Jerzego Katlewicza. Akom­
paniament do Koncertu e nie podobał mi
się. Sądzę, że główną winę za przyciężkie'
brzmienie ponosi chyba zbyt liczna, nie

, pasująca zupełnie do stylu epoki, obsada
kwintetu smyczkowego.

MARIAN WALLEK-WALEWSKI

W przeglądzie
czyeh zespołów
nych, który

Kabaret „Kwitnący
parasol” przypomina

że przyjmuje zgłoszenia młodzie­
ży, która potrafi śpiewać, recyto­
wać, tańczyć ł chcialaby spróbo­
wać swoich sił na estradzie. Adres
kabaretu ul. Skarbowa 4 pok. 205
nr teł. 348-46. ”’

Posiedzenie Towarzystwa
Lekarskiego

odbędzie się w dniu 20 bm. o godz.
19 w sali wykładowej przy ul.

Kopernika 15.

W KDK

Dziś o gedz. 18 profesor ASP
Ir Wł. Hodys wygł.csi iiustrowa-

ny przeźroczami odczyt pt. „Ideał
piękna w sztuce greckiej-’ . Część
pierwsza.

Posiedzenie Komisji Nauk

Ekonomicznych PAN

odbędzie się d~iś o godz. 18, w

sali przy ul. Sławkowskiej 17; od­
czyt pt. „Ekonomiczne Irudncścl

rozwoju krajów zacofanych” wy­
głosi prof. dr Bronisław Oyrza-
nowski.

Odczyt o Kanadzie
wygłosi 21 bm. o gedz. 18 w sali

Miejskiej Biblioteki Publicznej
mgr A. Maryański.

Kraków, a miasta
włoskie

to tytuł odczytu, który wygłoszo­
ny zostanie 20 bm. o gedz. 18.30 w

gmachu przy ul. Sławkowskiej 17,
przez Bronisława Schoenborna.

Organizatorem odczytu jest Towa­
rzystwo Miłośników Historii i Za­
bytków Krakowa.

ZBoWiD zaprasza
byłych uczestników rewolucji
towej i październikowej 1917
1918 na zebranie, celem zbrgani
wania środowiska. Zebranie odbę­
dzie się 1. II. br. o gedz. 17 przy
ul. Wielopole 15/11 p.

spółilzicl-
artystycz-

odbyl się w

ub. niedzielę w hali „Wlók-
niarza-Korony" wziął rów­
nież udział zespół taneez-

no-wokalny Rzemieślniczej
Spółdzielni Fryzjerów „Fa­
la". Na zdjęciu: mazur w

wykonaniu pary tancerzy z

zespołu „Fali".

JT kronSSiS

ZMS-owcy Fabryki Kabli i WSE
si»4błXBro€oi€§i

Wnoęyz16na17bm.wKra­
kowie przy ul. Zćl newskiego w

czasie kąpieli w łazience, uległ
śmiertelnemu zatruciu gazem S.a-
nisław Kucharski ur. w 1938 r.

Zatruciu ulegli także dwaj 15-

chlopcy znajdujący się w sąsied­
nim pomieszczeniu, a mianowicie

Andrzej Kucharski i Stanisław

Wiryw. Po przybyciu Pogotowia
Ratunkowego i zastosowaniu ko­
niecznych zabiegów, chłopcy od­
zyskali przytomność i przewiezie­
ni zostali do szpitala. Dochodzenia

prowadzi Komenda Dzielnicowa
MO.

i.ak właśnie będzie wyglądał
Instytut Biologii Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego za 4 lata.

Projekt opracował mgr inż.

Zbigniew Olszakowski z

„Miastoprojektu”, ponadto u-

dział w opracowaniu dokumen­
tacji wezmą: inż.

Baścik, Mitko,
tysta plastyk
konstruktor inż.

instalatorzy inż.

ski i Kosek

inż.: Bahr,
Terlecki, ar-

Zaleśna oraz

Mochnacki i

inż. Pruszyń-

Q BIURO opałowe Bieńczyce —

Krzesła wice alarmuje: pcd biu­
rem znajdują się furmanki, które
chcą pobrać opał. Wagony’ z wę­
glem należy przetoczyć z Czyżyn
do Krzesławic. Może jednak prze­
waży w decyzjach kolei wzgląd
na potrzeby ludzkie!

£) MIMO zimy — tłok w hote­
lach krakowskich niebywały. Po­
dróżujemy przeto i służbowo i

prywatnie bardzo często, a hotelu

nowoczesnego w Krakowie jak nie
ma tak nie ma.

Króciutko
£ DLACZEGO peryferyjne dziel­

nice Krakowa: Tonie, Krzesławi­
ce, Prokocim, Bieżanów są tak
słabo „zaopatrzone” w kioski ga­
zetowe. Powtarzamy gazeto-
we.

0 BARDZO nieładne są wyci­
nanki tekturowe które sprzedają
krakowskie sklepy MHD. a tyle
mówimy o konieczności zatrud­
niania plastyków w fabrykach
kartonaży, zabawek itd.

0 CISZA repertuarowa — tak
można nazwać obecne milczenie
teatrów krakowskich. Jest to ci­
sza przed... nowymi ciekawymi
premierami.

WE WSZYSTKICH krakow­
skich kinach jest strasznie zim-

trzebano. Panowie kierownicy,
dbać o zdrowie widzów...

0 DLACZEGO ,,maszyna
żna” tak często pracuje
gmachem MRN-u, a tak
na przelotowych ulicach naszego
miasta?

W tych dniach odbyła się
wspólna narada ZMS-owców
z krakowskiej Fabryki Kabli i
Wyższej Szkoły Ekonomicznej'
na której postanowiono nawią­
zać ścisłą współpracę w rozwi­
janiu działalności społecznej i
kulturalnej. Przechodząc do
spraw konkretnych młodzież
postanowiła urządzić wspólną
świetlicę w budynku WSE,
zorganizować wspólny zespół
artystyczny, odbywać wyprawy
turystyczne a także brać czyn­
ny udział w akcji miasto-wieś.
W związku z tym nawiązane
zostaną ścisłe kontakty z lud­
nością wsi Lubnia, która ob­
chodzić będzie 600-lecie swego
istnienia. Krakowska Fabryka

Kabli umożliwi studentom
zwiedzanie zakładów, odbywa­
nie praktyk wakacyjnych i
zbieranie materiałów do prac
dyplomowych. Natomiast, stu­
denci WSE pomogą młodzieży
Fabryki Kabli w organizowa­
niu odczytów i dyskusji. Oby­
dwie organizacje będą rów­
nież utrzymywać kontakty z

ZMS-owcami innych zakładów,
i uczelni. (g)

*

17 bm. w godzinach nocnych w

Krakowie przy ul. Zawiłej zestal

przejechany przez autobus MPK li­
nii 108 Eugeniusz Kawecki (lat 24)
zam. przy ul. KObierzyńskiej 178.

Ofiarę wypadku której stan jest
bardzo ciężki przewieziono do

szpitala. Wstępne dochodzenia wy­
kazują, iż Kawecki leżał na jezdni
w stanie nietrzeźwym. Z przepro­
wadzonych oględzin wynika, że

przed wypadkiem został on pobity
przez nieznanych sprawców. Do­
chodzenia prowadzi KM MO. (g)

S ODZIE

Z chnligeńikiej
. teatry., \

Stanisław Bieda, (zam. przy ul.
Królowej Jadwigi’ 157/1) będąc w

stanie nietrzeźwym wywołał a-

wanturę w barze przy ul. Cyster­
sów, w czasie której pobił Wiesła­
wa W. W tym samym dniu Bieda
idąc ulicą Lubicz zaczepił i o-

braził słownie patrolujących mili­
cjantów.

Sąd wymierzył awanturniczemu

pijakowi karę -6 miesięcy aresztu.

Józef Szczepaniec (zam. przy ul.

Krzywda 26) awanturował się po
pijanemu na ulicy. Zatrzymany
przez MO obrzucił milicjantów
wulgarnymi epitetami, za co zo

stał skazany na 3 miesiące are­
sztu.

Karę 1 miesiąca aresztu wymie­
rzono mieszkańcowi Węgrzec
Wielkich (pow. Kraków) Lesła­
wowi Konikowi, który będąc w

stanie nietrzeźwym awanturował

się na dworcu kolejowym.

Stanisław Klimek (ram. przy
Daszyńskiego 24/21). udał się
jany na zabawę taneczną, gdzie
wywołał awanturę.

Sąd skazał Klimka na 1 miesiąc
2 tygodnie aresztu.i

ul.

P‘-

Stanisław Grzybczyk (zam. w

Piaskach Wielkich 307) został za­
trzymany przez patrol MO za nie­
właściwe zachowanie się w miej­
scu, publicznym w stanie nietrzeź­
wym. Doprowadzony do komisa­
riatu obra ił słownie milicjantów,
a nawet usiłował ich pobić, za co

Sąd wymierzył mu karę 6 mie­
sięcy aresztu, (s)

Mimo śniegu i mrozów na­
prawa i budowa ulic

Krakowie trwa.
w

:o-

cdśnle-

przed
rzadko

lu-

Im. Słowackiego: „Sprytna
wdówka” — 19.15; Stary Teatr:

. .Gdzie diabeł nie może” — 19.15;
Kameralny: „Skiz” — 19.15, Lu­
dowy: „Sen srebrny Salomei”

(przedst. zamkń.) — 19.15; Rapso­
dyczny: „Szopka krakowski ’

—

18, Groteska: „Zabawny wyścig”
— 11, 13; Kolejarza: „w małym
domku” — 14, „Dlaczego zaraz

tragedia?” — 18, „Adwokat i ró­
żę” — 21; pozostałe teatry nie­
czynne.

KINA

UCIECHA: ,,Przystanek na pe­
ryferiach” (psych, obycz. CSR,
18 lat) — 10, 12.15: ,,Wicehrabia
de Bragelonne” (przyg. franc.-
Wl.. 14 lat) 15.45. 18. 20.15. WANDA:
,,Życie
psych., -

..Cafe

polska,

nie przebacza” (dram,
rum., 16 lat) — 10, 12.15;
pod Minogą” (komedia
od 12 lat) — 15.45, 18. 20.15.

— SZTUKA, „Przeklęci bracia”

(dramat obycz. -społ. japoński, 18

lat) — 10, 12.15; „Wizyta N.S .

Chruszczowa w USA” (reportaż
radź., 7 lat) 15.45, 17.15, 18.45, 20.15.
WARSZAWA: „Maria z krainy
jezior” (dramat miłosny, fiński,
18 lat) — 13.30; „Ostatnie akordy”
(melodramat muz. USA, 18 lat)
— 15.45, 18, 20.30. WOLNOŚĆ:
„Bulwar zachodzącego słońca ’

(dram. USA, 18 lat) 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: „Ojciec narzeczonej”
(kom. USA, 14 lat) — 15.45, 18,

KRAKUS: „Postrach ko-

, 18 lat) —

„Trzy

20.15.
biet” (kem. franc.-wl.,
15.45, 18, 20.15. ISKIERKA:

depesze” (obycz. franc., 10 lat) --

17.30, 19.45. ZUCH — nieczynne.

$owe dary
dla muzeum

w Starej Bożnicy
Organizujące się w odbudowa­

nej Starej Bóżnicy Kazimierskiej
Muzeum Historii Żydów otrzy­
mało w swoim czasie 20 warto­
ściowych przedmiotów rytual­
nych, jako dar Ministerstwa

Spraw Religijnych Państwa I-

rrael w Jerozolimie. Ostatnio dr

J. Dobrzycki, dyrektor Muzeum

Hiistoryc. nego m. Krakowa, któ­
rego oddziałem będzie Muzeum

Judaistyczne w Starej Bóżnicy, o-

trzyniał pismo od p. Leona Bia-

lera, dyr. depart. tegoż Minister­
stwa, z zawiadomieniem o prze­
kazaniu z Jerozolimy dalszego
daru złożonego z kilku cennych
dziel rzemieślników żydowskich z

XVIII w., a w tym lichtarza cha­
nukowego w kształcie świątyni,
lichtarza synagogalnego z orłem
i koroną, rączki srebrnej (.Jad”)
do czytania Tory, wieżyczki sre­
brnej na korzenie pachnące. Dar
ten uzupełnia również obraz o-

lejny „Jankiel Cymbalista”, dzie­
ła cenionego malarza XIX w.

Maurycego Trębacza. Przedmioty
te stanowią cenne uzupełnienie
rosnących z wolna zbiorów przysz­
łego Muzeum Żydowskiego. Na­
leży wyrazić życzenie, by dar

ten, przekazany z dalekiej Jerozo­
limy, zachęcał posiadaczy pamią­
tek i zabytków żydowskich w

kraju do przekazania tych przed­
miotów na rzecz Muzeum.

ZWIĄZKOWIEC: „Dzieje miło­
ści” (fr., 16 lat) — 17, 19. RO­
TUNDA: „Zdrada” (czeski, 13 lat)
— 16, 18, 20. DOM ŻOŁNIERZA:
„Córeczka” (ang., IG lat) -- 17,
19.30. MIKRO: „Kamienne hory­
zonty” (arg., 16 lat) — 17, 19.30,
CHEMIK, TĘCZA — nieczynne.
KULTURA:,,Ania i Mania” (NRF,
7 lat) —’ 20.15. MELODIA- „Cza-

18, 20.15.
KLEPARZ: „Ani widu, ani sły-
chu” — godz. 16, 18, 20. — MI­
NIATURKA: „Wspomnienia Mek­
sykanina” (meks., od 7 lat) — 11;
Program dla dzieci — 15; „Wspo­
mnienia Meksykanina” — 16;
„Panna de Scudery” (NRD, od 16

lat) — 18, 20.
WISŁA: „Elżbieta — Joanna —

Lizystrata” (fr., od 18 1.) — 16,
18, 20.

Kina w Nowej Hucie
ŚWIT: „Romans na przedmie­

ściu” (melodramat obycz CSR, 18

lat) — 15.45, 13, 20.15. Mała sala
ŚWITU: „Romans na przedmie­
ściu (melodramat obycz. CSR, i3

lat) — 10.30; „Niepotrzebny”
(dram, psychol. obyczaj., franc.,
18 lat) — 15, 17, 19.15, ŚWIATO­
WID. „Wicehrabia de Bragelon­
ne” (przyg. franc. -wł., 14 lat) —-

15.45, 18, 20.15. Mała sala ŚWIA­
TOWIDA: „Inspekcja pana Ana­
tola” (komedia polska, 16 lat) —

15, 17, 19.15.
_

AKTUALNOŚCI:
Program dla dzieci — godz. 15;
„Zimowi goście”, „Instynkt ma­
cierzyński u ptaków”, „Wrocław
1959” — 16, „W okopach Stalin­
gradu” (radiz., od121)—17,
„Chleb, miłość i fantazja” (wł.,
od 18 1.) — 19. SFINKS: „Dygni­
tarz na tratwie” (radź., od 12 l.)
l€i 18, 20. KOLOROWE: „08/15 —

Front” (NRF, od 18 1.) — 18.
BALLADYNA — nieczynne.

WIELICZKA. Górnik: „Pan A-
natol szuka miliona”.

SKAWINA. JYinak: „Dziewczy­
na z gitarą”.

fU■. -

INTERNISTYCZNY, OKULISTY­
CZNY: Kopernika 17, CHIRUR­
GICZNY: Wrocławska 5, POŁO­
ŻNICZY: Kopernika 23, NEURO­
LOGICZNY: Botaniczna

Grodzka
Boh. Stalingradu 77, Senatorska
5, Bronowicka 38, Borek Falęckl
— Zakopiańska 69, Nowa Huta —

Osiedle A-31, BI. 3 -B.

Gedz. Transmisja
. gramu z Rzeszowa 16.45: Dzien-
L nik krakowski. 17 .00: Koncert mu­

zyki rosyjskiej i radzieckiej. W
’

programie: Igor Strawiński —

Symfonia Psalmów. Wyk. Lond.
’ Orkiestra Symfoniczna pod c.yr.

Ernesta Ansermeta. — Dymitr
Kabalewski — koncert na skrzyp­
ce i orkiestrę — gra Dawid Oj-'

1 strach z tow. Państwowej Orkie-
J stry ZSRR pod dyr. kombczy-
'

tora. 17.55: Koncert życzeń. 18.25:

,,O problemach młodzieży”.
’

Muzyka 1 i
1 Wiad. 19.05:
1 wy z cyklu:

robotniczego’
1905” — aud.

Jurysia. 19.15:
was czekają”,
lodie rozrywkowe. 20.20:

Polskiego Wydawnictwa Muzycz­
nego w oprać. Tadeusza Wysoc-

, kiego. 20.50: Reportaż akt. 21.00:

Z kraju i ze świata. 21 .27: Kro­
nika sportowa 1 wyniki Totali­
zatora Sportowego,
tańca grają orkiestry
Los Brown I Jacąues
lombo. 23.00: Muz.
Ost. wiad.

18.35:
aktualności. — 19.00:

Uniwersytet Radio-
„Z dziejów ruchu

— „Rewolucja
w oprać. Romana

„Książki, które na

19.45: Polskie me-

Aud.

21.40: DO
Jack Ary,
Cahan-Co-

tan. 23.50:


